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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 


1 WŁOSCIANSKI 
RADZE z z EYE BEE ZE EA 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
wiada. 
Administracja: czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


„OBÓZ WIELKIEJ 
POLSKI” 


-U PODSTAW JEGO IDEOLOGJI 


„Obóz“ p. Dmowskiego, jak wia- 
omo, zakonspirował swoją właści- 
wą ideologię. Wiedzieliśmy dofych- 
czas tylko to, że na razie nie za- 
mierza prowadzić akcji politycznej, 
chce ino zająć się  „organizowa- 
mem narodu", i to w sposób nowy, 
idący z góry, hierarchiczny; reszta 
tonęła we mgle „narodowych” i kle 
rykalnych frazesów, Tylko pomniej- 
si. komentatorzy, jak np. p. Stahl w 
„Myśli Narodowej, wyrażali tęsk- 
notę do „władzy absolutnej” i t. p., 
zdradzając intencje faszystowskiego 
obozu. 

Teraz jednak „obóz* zaczął wy- 
dawać serję broszur: „Wskazania 
programowe”, która ma przedstawić 
poglądy „obozu”. Jako pierwsza 

oszura, ukazała się niewielka pra 
ca R. Dmowskiego „Zagadnienie 
rządu”. 

Broszura to ciekawa. Rozpoczy- 
na demaskowanie trochę: zagadko- 
wego (dla wielu) „obozu”, Nie wszy 
stkie jeszcze kropki stawia nad o- 

owemi „i”; ale kilka dobrych 
kropek stawia. W broszurze jest 
szereg spostrzeżeń trafnych, jak 
np. o ciężkiem położeniu dzisiej- 
szej Europy, o uprzemysłowieniu 
kolonji; o przewadze Ameryki i t. d 
ie wszystko także jest mylne i ten 
dencyjne w tych  ustępach, gdzie 
autor mówi o głębokiem  unarodo- 
wieniu społeczeństwa w naszych 
demokratycznych czasach. Centrum 
ciężkości broszury leży jednak nie 
tu. Idee podstawowe, dominujące, są 


erwsza, najważniejsza brzmi 
tak: „Zbankrutowała noltii kia- 
sowa” (str. 7) — ta polityka, która 
rozwinęła się w 19 stuleciu w związ- 
ku z dotryną (nauką) wolności ied- 
nostki. Wolność jednostek doprowa 
dzała do zrzeszenia się ich w klasy 
i partje klasowe oraz do walki kla- 
sowej. Słuchajmy uważnie tych cie- 
kawych wywodów: „Od chwili za- 
kończenia wojny światowej wykony 
wanie praktycznego programu socja- 
listycznego odbywa się w przyśpie- 
szonem tempie, przy słabej naogół 
obronie kapitału”, 
Ta właśnie „słaba obrona“ boli 
autora, bo w rezultacie klasowej 
walki robotników powstało ustawo- 
awstwo pracy, to zaś ustawodaw- 
stwo (obok rzeczy koniecznych) „za 
Wiera cały szereg pierwiastków de- 
Zorganizujących i hamujących, a 
czasem wprost  zabijających wy- 
twórczość, oraz niezdrowe funkcjo- 
howanie instytucyj użyteczności pu- 


cznej" (str. 5), „jenot rosną 
państwowe, skutkiem wy- 
datków na różne „opieki społecz- 


“ . 
Ne , te zaś wzmożone wydatki prze- 


-zuca się — na kogo? — oczywiście 


na biedny „kapitał” i to głównie ka- 
Pitał wytwórczy. Zaś kapitał w re- 
zultacje „maleje i zanika”. Stąd 
kla jasnem, Że „organizacją polityki 
asowej Pee się zorganizowa- 
nem samobójst ó uro- 
pejskiej e jstwem narodów eur 
-eraz więc jasne, poco jest po- 
Poe mik „obóz wielkiej Polski"! Po- 
irai aby polityke klasową zastąpić t 
„"Marodową”, t. zn, walczyć z kla- 
ruchem robotniczym, z usta 
by wijawstwem pracy, z obciążeniem 
etu na „TZecz różnych „opiek 
„ecznych”, z i 
kapitał, nie opodatkowaniem 
L izi pytanie, c 
waż polityka też ħie jest Tio. 
.& « tylko tej drugiej klasy — ka- 
talis ES o p lepiej „obóz w. 
ka „ęzwać „obozem wielkiego 
a ski tzn ato przynajmniej wie- 
bęzu walki z kim sposobi się ,„0- 
czyścić wskiego. Otwarcie i uro- 
Fach wd do wałki z klasą robotni- 
idea. Ta — zg6 
jest bardzo E iagi 
Erinin a kim się oprzeć w tej 
„Walce o prawa nietykalne- 
= dabitału? I p. Dmowski, wiedzio- 
ym instynktem, widzi głów- 
ka — w klerze! To 


ny, ale wierny. 


$anizowanie narodu”. 
właśnie poto, aby złamać klasową 
politykę (klasy robotniczej) i utwo- 
rzyć odpowiedni, oczywiście nie kla 
sowo - robotniczy, lecz „narodowy” 
rząd. Chodzi o władzę! 
dla kogo? Naturalnie nie dla tych, 
którzy stoją na stanowisku klaso- 
wem (robotników i t. d.), lecz wła- 
śnie dla tych, 


Warszawa, CZWARTEK 17 lutego 1927 r. 
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A CO Z CUKREM? 


Wczoraj cała prasa doniosła o samo- 
wolnem podwyższeniu przez sowiet cu- 
krowników ceny cukru o 10 gr. na klgr. 
Półurzędowy kemunikat zapowiedział, 
że Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów na wczorajszem posiedzeniu zaj- 
mie się sposobem przeprowadzenia wal- 
ki z zamierzeniami przemysłu cukrow- 
niczego. 

Tymczasem, jak nas informowano 
Kom. Ekonom. wczoraj wcale sprawą cu 
kru nie* zajmował się; tymczasem „za- 
mierzenia" cukrowników wcale tnie są 
zamierzeniami, gdyż cena cukru już 
została podwyższona i cukier jest o 10 
gr. na kilogr. droższy. 


„Londyn, 16.2. (A, W.), — Rada ga- 
binetowa uchwaliła większością gło- 
sów popartą przez Baldwina i Cham- 
berlaipa wbrew Churchillowi i Bir- 
kenhead'owi nie zrywać w obecnej 
sytuacji stosunków z S.S.S.R. i nie 
dążyć do usunięcia wszelkich przed- 


| w*opinji swą taktyką? 
Do jakiego cynizmu zdolni są cukrow | 


ANGLJA NIE ZRYWA STOSUNKÓW 
= Z SOWIETAMI 


UCHWAŁA ANGIELSKIEJ RADY GABINETOWEJ 


nicy, świadczy to, że w swych komu- 
nikatach oświądczają, iż byli zmuszeni 
podwyższyć cenę cukru, ponieważ Rząd 
tego za nich nie uczynił, a „Dwuśro- 
szówka”, organ rekinów kapitalistycz- 
nych, poczytuje też cukrownikom za 
zasługę, że wreszcie „wyręczyli”* Rząd 
i podbili cenę cukru. 

A cóż Rząd? Toż uroczyście zapew- 
niał, że nie dopuści do podwyżki ceny 
cukru, że uznaje za słuszne argumenty 
Komisji Pracy, przeciwne podwyżce. 
Czy tego rodzaju zapewnienia nie obo- 
wiązują Rzadu? Czy Rząd zupełnie nie 
liczy się z tem, jakie wrażenie wywoła 


stawicielstw sowieckich z terenu 
Anglji. W kuluarach parlamentar- 
nych Chamberlain informował o tem 
stanowisku jednego z wybitnych 
przedstawicieli opozycji. W najbliż- 
szym czasie rząd złoży w tej sprawie 
deklarację przed parlamentem, 


DEMONSTRACJE ANTYRZĄDOWE W KOWNIE 


Kowno, 16,2. (A. W.). W dniu wczo- 
rajszym stronnictwa opozycyjne zorga- 
nizowały wielką demonstrację antyrzą- 
dową. Tłum liczący około 6 tys. osób 
uformował pochód i skierował się ulica- 
mi miasta usiłując dotrzeć do gmachu 
sejmu, który obsadzono policją. Wobec 
tego część demonstrantów zaatakowała 


gmach prezydjum rady ministrów, gdzie 
wybito kilka szyb, Zawezwane silne od- 
działy policji pieszej i konnej dokonały 
szarży na tłum demonstrantów. Pomię- 
dzy demonstrantami jest bardzo znacz- 
na ilość rannych. Również ze strony po- 
licji zraniono 5 funkcjonarjuszów. 


. 


PRZECIW HEGEMONJI ANGIELSKIEJ W INDJACH 
I EGIPCIE 


KONGRES NARODÓW UCIŚNIO NYCH 


Bruksela, 16.2, (A. W.) — Obrado- 
wał tu kongres narodów "uciśnionych, 
na którym były reprezentowane w prze 
ważnej mierze narody azjatyckie. Cały 
niemal przebieg kongresu poświęcony 
był Anglji, przeciwko polityce. której 
postawiono hasło solidarnego frontu 


chlubnie świadczy o klasowym (par 
don — właściwie narodowym") in- 
stynkcie autora. 

Naturalnie autor : usiłuje mówić 
właściwie nie o klerze, lecz o religii, 
powiada, że należy szukać czynni- 
ka, idealnego i moralnego, który by 
stał ponad klasami, zaś takim jest 
religja. Ale to są żarty — skądże re 
ligja Chrystusowa ma bronić niety- 
kalności kapitałów i obalać (!) „o- 
piekę społeczną” nad potrzebujący- 
mi?! Także użytek z religii! Chodzi 
naturalnie nie o religję, lecz o kler, 
który nadużyje uczuć religijnych do 
potrzeb klasowych kapitału. I p. 
Dmowski, do niedawna bardzo scep 
tycznie wobec kleru nastrojony, jak 
żeż pokornie łasi się i zwija się do- 
koła ', zapewniając, że nigdy, 
przenij dv do władzy kleru mieszać 
się nie będzie, bo „nie tak nie dzia- 
ła rozkładowo na życie katolickie, 
jak podważanie ducha hierachji”, 
Nie tak dawno (w „Dziesięcioleciu 
Przeglądu wszechpolskiego'') p. D. 
dowodził, że właśnie hierarchja „de 
zorganizuje instvnkta narodowe". A 
teraz dla dobrej sprawy „obozu — 
właśnie tą hierarchię wysuwa na 
czoło narodu! Wstydu naprawdę lu- 
dzie nie mają! 

To była ta druga idea; pokonywa 
nie polityki klasowej przy pomocy 
klerykalizmu. Idea, powtarzamy, o 
tyle słuszna, że sojusznik będzie 
wierny. Naturalnie w końcu bezsil- 


Teraz idea trzecia. Jest nią „or- 
Poco? wciąż 


O władzę 


co zwalą nareszcie. 


| antyimperjalistycznego, W szczególno- 

ści poruszone były sprawy nastrojów 
panujących w Indjach i Egipcie. Posta- 
nowiono przeprowadzić specjalną akcję 
w obu tych krajach dla zupełnego uwol- 
nienia ich od hegemonji angielskiej. 


TURE PERTO TAE TY ZAGRA A WY 


przeklęte „ustawodawstwo pracy” i 
wyzwolą uciemiężony kapitał. 

Ale jak to uczynić, jak oddać wła 
dzę w ręce tej „elity umysłowej i 
moralnej narodu”, która powinna 
mieć rządy w swem ręku Może fa- 
szyzm na włoską modłę? Niel — 
śpieszy wyjaśnić p. D. — „do nicze- 
go nie doprowadzą zachcianki. na- 
śladowania metod faszyzmu”, Czy- 
telnik zdziwiony -— a więc jakże! 
Przecież autor wyjaśniał, że parla- 
mentaryzm się przeżył. P, D, zagad- 
kowo się uśmiecha — zobaczymy, 
na razie organizujmy endeków i du- 
badeków, t. zn. „naród”, a później 
zobaczymy. Ale organizujmy spraw 
nie, sprężyście, hierarchicznie — i 
wytężajmy słuch: chwila sposobna 
nadchodzi, na razie zaś układ sił 
jest nieodpowiedni. Przytem p. D. 
tak wychwala czyny Mussoliniego, 
iż domyślny czytelnik szybko poła- 
pie się, iż może trochę odmienną 
metodą, ale w istocie swojej „obóz* 
zamierza działać po taszystowsku, 
Zresztą czy Mussolini nie jest obroń 
cą kapitału i wrogiem „klasowej 
polityki”? i 
, Tu należałoby jeszcze wyjaśnić 
jak stojąc na klasowem stanowisku, 
mimo to nie nesujemy idei narodo- 
wej, i jak p. owski, stojąc na 
stanowisku „narodowem” stanął w 
gruncie rzeczy na klasowem, Ale o 
tem innym razem. 

„Takie są 3 idee „obozu“, Zapamię 
tajmy je sobie dobrze, „Obóz“ zbroi 
się „dla złamania klasy robotniczej 
i jej zdobyczy oraz demokracji, or- 
śanizujac byłe endeckie żywi ioły 
i im pokrewne do walki z władzą w 
sojuszu z  klerykalizmem. Jest to 
więc —- mimo przemalowan 
-— „obóz wielkiego kapitału”. kia 
‘faszystów, obóz śmiertelnych wro- 
gów klasy robotniczej, 

Kazimierz Czapiński, 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


WIELKA ANKIETA „ROBOTNIKA“ 


JAK ŻYJE, JAK PRACUJE, ILE ZARABIA ROBOTNIK 
WARSZAWY? 


W dzisiejszym numerze zabiera w na- 


„Dążymy do polubownego załatwie- 


szej ankiecie. głos tow. Wł. Kompało, | nia sprawy, w razie jednak odrzucenia 


\prezes III oddziału Związku zaw. prac. 


użyteczności publicznej. 

Omawiając sprawę zatar$u między 
dyrekcją a robotnikami Elektrowni o- 
świadcza: 


naszych żądań — będziemy musieli w 
drodze strajku wywalczyć sobie nasze 
postulaty”, 


Szczegóły na str. 3. 


RAJ ph JPEG EENAA GETEA AEGEE DEJA c NNA 


SENAT 


PRZECIWKO UCHWALE RZĄDU 
O NIEUDZIELANIE ODPOWIEDZI 
NA INTERPELACJE 


Senat przyjął wczoraj jednomyślną u- 
chwałę, iż uchwala o nieudzielaniu od- 
powiedzi na interpelacje zgłoszone 
przed zamknięciem ostatniej sesji jest 
niezgodna z Konstytucją i regulaminem 
obrad Senatu. 


PODZIAŁ ADMINISTRA- 


CYJNY PAŃSTWA 


W przyszłym tygodniu w Min. Spraw 
Wewnętrznych odbędzie się konferen- 
cja międzyministerjalna w sprawie przy 
rozporządzenia o 
administracyjnym Państwa. 
Rozporządzenie to ukaże się w formie 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Dekret będzie jedynie formalnem, za- 
łatwieniem istniejącego obecnie już sta- 


gotowanego obecnie 


podziale 


nu rzeczy, 


Z KOMITETU 
EKONOMICZNEGO 


« Wczoraj obradował komitet Ekono- 
miczny pod przewodnictwem Ministra 
Skarbu Czechowicza. Uchwalono obni- 
żyć taryfę kolejową na węgiel ekspor- 


towany z 10,5 zł. na 7,5 zł. od tonny do 


Tczewa i na 8 zł. Gdańska. 


SĄD MARSZAŁKOWSKI 
W SPRAWIE 

POSŁA WOJEWÓDZKIEGO 

Sąd Marszałkowski pod przewodnict- 
wem superarbitra tow. Daszyńskiego 
odbył wczoraj dwa posiedzenia. Na po- 
siedzeniu przedpołudniowem przesłucha 
no pos. Ćwiakowskiego (monarchista), 
pos. Ledwocha, p. Pankiewicza b. sekre 
tarza „Wyzwolenia” oraz p. Góryna z 
Wilna. 

Na posiedzeniu popołudniowem prze- 
słuchano panią kapitanową Błońską o- 
raz posłów Rudzińskiego i Thugutta, 
którzy po raz drugi już przed Sądem 
Marszałkowskim zeznawali. 


Daf ozn E RE Wa EE 


ZNOWU KOOPROLNA! 
JESZCZE JEDEN ATAK NA 
SKARB PAŃSTWA 


Dowiadujemy się, że „Kooprolna”, 
za którą Skarb Państwa zapłacił mi- 
ljon funtów szterlingów gwarancji, 
czyni obecnie w Min. Skarbu, za po- 
średnictwem Banku Gospodarstwa 
Krajowego, zabiegi o to, aby dług jej 
w funtach angielskich przewaluto- 
wany został na złote polskie i aby 
liczono odsetki zarówno wstecz, jak 
i na przyszłość w wysokości 6% rocz- 
nie. „Kooprolna” pozatem zabiega 
o zniesienie nadzoru rządowego i po- 
wierzenie go życzliwemu dla „Koop- 
rolnej“ Bankowi Gospodarstwa Kra- 
jowego. 

Uwzględnienie zabiegów  „Koop- 
rolnej” naraziłoby Skarb Państwa na 
poważne straty, ponieważ stopa 6% 
jest jak na nasze stosunki i ze wzglę- 
du na odsetki, które Skarb płaci za 
kredyty zagraniczne, wyjątkowo nis- 
k 


a, 
Cóż na to p. Minister Skarbu? 


UCHYLENIE WYROKU 
SĄDU OKR. W SPRAWIE 
KAPITANA MORDERCY 


Sąd Najwyższy skazał kpt. Pawlikow- 
skiego na 2 lata twierdzy i przywrócił 
mu szarże i ordery. 

Najwyższy Sąd Wojskowy rozpa- 
trywał wczoraj sprawę kpt. Pawlikow- 
skiego, skazanego przez Sąd Okręgowy 
za zabójstwo szofera na 3 lata ciężkiego 
więzienia, wydalenie z wojska, zdegra- 
dowanie i pozbawienie orderów. 
Najwyższy Sąd Wojskowy. wyrok są- 
du okręgowego uchylił, skazując Pa- 
wlikowskiego na 2 1. twierdzy. Najwyż 
szy Sąd Wojskowy zmienił postano- 
wienie Sądu Okr., dotyczące wydale- 
nia z wojska i przywrócił Pawlikow- 
skiemu szarżę i ordery. 

Wyroków sądowych nie wolno kry- 
tykować, wstrzymujemy się przeto od 


‘komentarzy, mimo że słowa krytyki aż 


cisną się pod pióro. 


MIN. KWIATKOWSKI PRZEMAWIA W SEJMIE. - 


. 


CS Str. 2 


ZBLIZKA I ZDALEKA 


HENRYK BRAUN. 


Notatka zamieszczona w „Robot- 
'niku' poinformowała o śmierci zna- 
nego E w wielu kierunkach znanego) 
socjalisty niemieckiego, 

Brauna. 

Henryk Braun pochodził z rodziny 
wiedeńskiej, która wiełu bardzo da- 
ła socjalistów ruchowi robotniczemu 
w Niemczech i Austrji: Adolf Braun, 
znakomity pisarz w soda: „związ- 
ków zawodowych i żyje jesz- 
'cze. Przepiękna ae B Braun była 
żoną Wiktora Adlera i matką Fryde- 
ryka Adlera, dzisiejszego sekretarza 
generalnego Międzynarodówki. Jej 
bratem był Henryk Braun, który koń- 
czył uniwersytet w Marburgu i dok- 
toryzował sę na zasadzie doskonałej 
rozprawy o Fryderyku Langem. Po- 
został w Niemczech, przeżył tu pra- 
wo wyjątkowe — i jako iemiec 
(Austrjak) nie mig brać czynnego 
udziału w życiu politycznem ze stra- 
chu przed policją pruską. Zresztą 
nie miał danych na mówcę wiecowe- 
go. Miał natomiast dwie ważne ce- 
chy: był doskonałym pagony 
wydawnictw i wielkim uwodzicielem 
ludzi, Jego pomysłem było stworze- 
nie słynnego czasopisma „Die Neue 
Zeit” (Nowy Czas) (razem z Kaut- 
skym i Dietzem), które wychowało 
kilka pokoleń działaczów socjalis- 
tycznych nietylko niemieckich w du- 
chu nauki marksowskiej. Niespokoj- 
ny, warcholski temperament Brauna 
sprawił, że opuścił redakcję, zanim 
jeszcze pismo zaczeło wychodzić! 

Poszedł wtedy Brain w innym 
kierunku: pd adi słynny dwumie- 
sięcznik ,, awodawstwa 
społecznego i spyta z (Archiv fiir 
Soziale Gezetzgebunśg und Statistik) 
„przy pomocy Sombarta, który podów- 
czas przechodził młodzieńczy okres 

„choroby socjalistycznej, Archi- 
wum zajęło wybitne miejsce w bi- 
*bliotece | czasopism ekonomicznych 
świata i w odróżnieniu od czasopism 
Schmollera i Adolfa Wagnera -re- 
prezentowało radykalizm w nauce i 
polityce społecznej. 

hiwum' wychodziło raz na 

dwa miesięce, a że życie ówczesne 
(po roku 1890) biegło szybko, pełne 
polotu i nowatorstwa i eksperymen- 
towania w dziedzinie prawodawstwa 
społecznego, tedy Braun powołał do 
życia doskonały tygodnik (po dzień 
dzisiejszy niezastąpiony) „Sozialpoli- 
tische Zentralblatt". Koło tych pism 
zórupował mnóstwo młodych pisa- 
rzy ekonomicznych, których na so- 
cjalizm namówił i do partji zbliżył. 
Sam jednak od partji socjalistyczno- 
demokratycznej coraz bardziej się 
oddalał, aż znalazł się na prawicy re- 
wizjonizmu niemieckiego i stracił 
mandat poselski (który czas krótki 
tylko piastował). „Zentralblatt” prze- 
stał wychodzić, „Archiwum“ po kil- 
kunastu latach sprzedał młodemu do- 
centowi w Heidelbergu, Edgarowi 
Jaffe'mu, który zaczął je prowadzić 
z Maksym. Weberem i Sombartem 
pewnym czasie zmienił tytuł na 

ju PA a nauki społecznej (Archiv 
für  Sozialwissenschaft"), Wtedy 
Braun zaczął nanowo wydawać dwu- 


SENAT 


tor tow. Romuald Jarmułowicz, który wstą- 
pił na miejsce zmarłego nieodżałowanej pa- 
mięci tow. Leona Misiołka. a 

Następnie Senat ratyfikował szereg kon- 
wencji i układów międzynarodowych. Po- 
między in. ustawę o ratyfikacji konwencji 
opiumowej referował sen. tow. Posner, j 

Po przyjęciu ustawy o Komitecie floty 
narodowej oraz noweli do ustawy t. zw, 
sanacyjnej przystąpiono do rozpatrywania 
uchwały komisji w sprawie odmowy Rządu 
udzielania odpowiedzi na interpelacje. 

Referował sen. Koskowski (Zw. L. N.) 
który na wstępie przytoczył list. Wicepre- 
mjera Bartla w odpowiedzi na pismo Mar- 
szałka Senatu. W liście tym Wicepremje 
Bartel krótko odpowiada, iż Rząd powzi 
postanowienie nieodpowiadanią na interpe- 
lacje, zgłoszone przed zamknięciem ubie- 
głej sesji Sejmu i Senatu. 

Wobec tego, że uchwała Rządu zawiera 
nową interpretację Konstytucji, Marszałek 
Senatu przekazał sprawę Komisji Prawni- 
czej i Regulaminowej, które zebrały się 14 
lutego r. b. na wspólne posiedzenie i jedno- 
myślnie uznały, że interpretacja Rządu nie 
jest zgodna z Konstytucją, ani z regulami- 
nem Senatu, 

Rząd sam nie był bardzo pewien słusz- 
mości swej interpretacji, bo nie wyzyskał 
w całej pełni konsekwencji, wynikających 
z rozróżnienia tych pojęć. Konsekwencją 
taką byłoby zupełne anulowanie wszyst- 
kich niedokończonych przed zamknięciem 
sesji prac parlamentu i rozpoczęcie po o- 
twarciu nowej sesji wszystkich prac od no- 
wa, nie wyłączając wyboru nowego prezy- 
djum Izb i komisji. Rząd tych konsekwencji 
nie uwzględnił i zrobił wyłom "ee dla in- 
terpretacji. 


miesięcznik pod tytułem „Annalen 
für Soziale Gesetzgebung", które, 
zdaje mi się, po kilku latach przesta- 
ło wychodzić. 

Był to słowem wielki organizator 
prasy czasopiśmiennej, pełen pomy- 
słów i polotu. 

Pow oddset wyżej, że Braun był 
wielkim uwodzicielem ludzi, Wią- 
zało się to z jego talentem organizo- 
wania zespołów redakcyjnych. Mło- 
dzi pisarze burżuazyjni pod jego ufo- 
kiem stawali się — socjalistami, albo 
i.. socjalistkami. Kiedy młoda ge- 
njalna żona moralisty berlińskiego, 
profesora Geor von Giżyckiego 
(ród ten pochodził z Polski, skąd po 
upadku reformacji w siedemnastym 
wieku emigrował narówni z protopla- 
stami słynnego filozofa Nietzschego) 
pod wpływem męża swojego poczuła 
w sobie przywiązanie do socjalizmu, 
zwróciła się do Bebla z prośbą o 
wskazanie nauczyciela. 

Bebel uważał, że należy jej dać 
nauczyciela faożli wie „tumiarkowa- 
nego". Z tych lekcji urodziło się... 
ma żeństwo. Giżyckiego powaliła 
órypa w jej pierwszym najeździe na 
Europę i generałówna von Kretz- 


Na wstępie Marszałek uczcił przemówie- 
niem zgon senatora Tomasza Szczeponika 
ze Zjedn. Niemieckiego. 

Następnie złożył ślubowanie nowy sena- 


„ROBOTNIK“, czwartek 17 lutego 1927 


PARLAMENT 


od 
ki 
tąd. 


Jeśli Koastytioja jest w jakimś ustępie 
niedość jasna, to interpretacja jej nie mo- 
że być jednostronna bez udziału Izb. 


Te względy podyktowały Komisjom na- 
stępującą uchwałę, o której przyjęcie, o ile 
możności jednomyślne: referent prosi: 


„Z powodu pisma P. Prezesa Rady 
Ministrów do P. Marszałka Senatu z d. 
11 grudnia 1926 Nr. 17995, Senat 
stwierdza, że uchata Rządu w sprawie 
nieudzielania odpowiedzi na interpela- 
cje, zgłoszone przed zamknięciem ubie- 
głej sesjı Senatu jest niezgodna z Kon- 
stytucją i regulaminem obrad Senatu. 
Senat wzywa Rząd do udzielenia od- 
powiedzi na wszystkie zgłoszone, zgode 
mie z regulaminem interpelacje, co do 
których termin udzielenia odpowiedzi 
już upłynął”. 

Powyższą uchwałę Komisji Izba przyjęła 
jednomyślnie, 

Marszałek zamykając posiedzenie. oś- 
wiadczył, że następne, zgodnie z postano- 
wieniem Konwentu Senjorów odbędzie się 
dnia 2 marca 1927 r. o godz. 10 i pół rano. 
Na porządku dziennym będą najpierw drob- 
ne ustawy, a później preliminarz budżeto- 
wy. Posiedzenia będą się odbywały do 14 
marca codziennię. 


Z KOMISJI SENACKICH 


Wczoraj obradowała senacka komisja 
skarbowo - budżetowa. Rozpatrywano bud- 
żety monopolów państwowych. 

W wyniku obrad budżet monopolu spiry- 
tusowego przyjęto z następującemi zmiana- 
mi: zmniejszono ość prowizji dla hur- 
towników z 4 proc. na 3 proc., obniżono 
dochody z tego źródła o 819,215 zł; po- 
nadto podwyższono z 200.000 na 360.000 
kwotę, przeznaczoną na walkę z alkoholi- 
zmem. 

Końcowy dział budżetu monopoli doty- 
czący budżetu monopoli: Loterji Państwo- 


schmar — ze starej SUPPORTE Wa, 
dworskiej rodziny pruskiej — zosta- 
ła żoną socjalisty i żyda wiedeńskie- 
gò! Została też wysoce utalentowa- 
ną publicystką. Napisała wiele pięk- 
nych książek, między i innemi i wspo- 
mnienia życia ciekawego i bogatego. 
Z czasem porzuciła socjalizm, wró- 
ciła do nacjonalizmu, jedynego syna 
straciła na wojnie apędówao był to 
PONY stój e młodzieniec) 
raun był wielokrotnym 
ie waa ii a po śmierci Lily o- 
żenił się z jej sekretarką. Człowiek 
wysoce wykształcony, wysoce huma- 
nitarny i dobroczynny, hojną ręką 
wspierający młodzież uniwersytecką, 
młodych pisarzy i artystów, z powo- 
du warcholskiego i i pochopnego tem- 
peramentu nie nadający się do orga- 
nizacji partyjnej, socjalista „zaledwie 
zaróżowiony” odchodzi Henryk 
Braun w '73-im roku życia, pozosta- 
wiając po sobie wspomnienia wiel- 
iego organizatora czasopiśmienni- 
czej prasy naukowej społecznej — i 
socjalistycznej. Drugiego takiego na- 
wet nauka niemiecka nie zdobyła do- 


Henryk Bezmaski, 


wej i Zapałczanego przyjęto zgodnie z re- 
feratem sen. Adelmana bez zmian. 
Następne posiedzenie komisji we czwar- 
tek o godz. 10 rano, na porządku dziennym 
budżet Ministerjum Spraw Zagranicznych. 


- SPRAWY 
SAMORZĄDOWE 


(Z KOMISJI ADMINISTRACY INED. 

Komisja Administracyjna przystąpija wczo- 
raj do obrad nad projektem : uw. małe; 
ustawy samorządcwej. 

Projekt tej ustawy: 1) znosi ustawę-z dn. 
30.III 1922 r., przedłużającą kadencję urzę- 
dowania rad gminnych w Kongresówce i na 
Kresach, to znaczy powoduje rozpisanie no- 
wych wyborów; 2) rozciąga na Małopolskę 
wielkopolską ordynację wyborczą z pięcio- 
przymiotnikowem prawem głosowania i sy- 
stem Hondta; 3) rozciąga na Małopolskę 
dekret tow. Moraczewskiego, organizujący 
w miejsce rad powiatowych sejmiki powia- 
towe; 4) rozciąga na Małopolskę wielkopol- 
ską ordynację wyborczą do rad powiato- 
wych, opartą we wsiach na pięcioprzymiot- 
nikowem prawie wyborczem i systemie Hond- 
ta, a miastach zaprowadza pośrednie wy- 
bory przez Rady Miejskie; 5) udziela Rzą- 
dowi pełnomocnictw do wydawania rozpo- 
rządzeń wykonawczych. 

Po uzasadnieniu tego wniosku przez pos. 
Ledwocha zabrał głos dyrektor Dep. Samo- 
rządowego, p. Weisbrod, który złożył krót- 
kie oświadczenie w sprawie ustawy samo- 
rządowej, Nawiązał do słów p. Wicepre- 
mjera Bartla w mowie, wygłoszonej w Sej- 
mie, gdzie Rząd zastrzegł sobie wolną rę- 
kę w sprawie ordynacji. wyborczej do gmin 
w Małopolsce, i oświadczył, że nie wynika 
z tego, aby Rząd nie zgodził się na zasady 
ordynacji wyborczej, jakie zostaną ustalone 
w wyniku porozumienia się w kołach po- 
selskich. Gdyby takie porozumienie zosta- 
ło zawarte, Rząd odpowiednio do „tego się 
zastosuje. 

Imieniem Z. P. P. S. pos. tow. Jaworow- 
ski złożył oświadczenie, że będzie głosował 
za małą ustawą samorządową, ponieważ 
rozciągnięcie demokratycznej ordynacji wy- 
borczej z Kongresówki i Poznańskiego na 
galicyjski samorząd miejski i powiatowy 
dałoby natychmiast możność uzdrowienia 
samorządu w byłej dzielnicy. austrjackiej; 
że jednak należy się liczyć z tem, iż prze- 
prowadzenie przez Sejm małej ustawy na- 
stręczy takie same trudności lub nawet 
większe, niż duża ustawa.. Obowiązkiem 
Rządu jest zająć jasne i. wyraźne stanowis- 
ko wobec prac samorządowych Komisji Ad- 
ministrącyjnej, albowiem należy sobie u- 
świadomić, że Rząd może pracom tym każ- 
dej chwili przeszkodzić przez zamknięcie 
sesji sejmowej lub przez rozwiązanie Sej- 
mu, W wypadku, gdyby Rząd był przeciw- 
ny przeprowadzeniu ustaw w Sejmie, pra- 
ca byłaby bezcelowa. 

Oświadczenie Wicepremjera Bartla o- 
gromnie utrudniło pracę nad ustawami sa- 
morządowemi w Sejmie, ponieważ w kołach 
wyborców prawicowych wytworzyło się 
wrażenie, iż Rząd zajmuje stanowisko bar- 
dziej zachowawcze od prawicy sejmowej, a 
tem samem wywołano nacisk na prawico- 
wych posłów, aby pozostawili załatwienie 
ustaw samorządowych Rządowi. 

Komisja jednomyślnie przyjęła rezolucję 
treści następującej: - 


POZA 


Ne 47 EA 


UROCZYSTA AKADEMJA 
KU CZCI 
„PROLETARJATCZYKŐW” 


W ubiegłą niedzielę, dnia 13 b. m. 
staraniem Komitetu Wykonawczego 
Warsz. Org. Mi. T. U. R. w 41-wszą 
rocznicę stracenia na slokach cytadeli 
4 przewódców partji „FProletarjatu': 
Bardowskiego, Kunickiego,  Ossowskie- 
go i Pietrusińskiego, urządzona została 
w dużej sali O. K, R. P. P. S. uroczysta 
akademija. 

Sala przybrana zielenią, szlandara- 

mi, znakiem świetlnym Organ. Młodz. 
T. U. R. i portretem L. Waryńskiego, 
przewodniczącego „Proletarjatu”, wg- 
pełniła się po brzegi młodzieżą i stať- 
szem społeczeństwem. 

Akademię otworzył, wygłaszając krót 
kie przemówienie, tow. Suski, zaprasza- 
jąc do prezydjum tow. tow. Frankows- 
ką, Druzdziela, Blocha, Nowaka, Pyzę 

i Czuja. Poczem chór śpiewaczy koła 
ai aea ae pod dyrekcją tow, Ziglera 
odśpiewał „Pieśń Młodego Robotnika”. 
Następnie przemawiał tow. Jędrzejew- 
ski, omawiając historję powstania, rot- 
woju i działalności partji „Proletarjat*. 
Po przemówieniu tow. Jędrzejewskiego 
chór deklamacyjny koła „Śródmieście” 
pod dyr. tow. J. Wojciechowskiego wy 
konał wiersze Kasprowicza „Błogosła- 
wienia”, Konopnickiej „Kwiaty” i „Ty 
coś walczył”. 

Drugi mówca tow. Z. Zienc w okolicz 
nościowym przemówieniu scharaktery- 
zował apatję społeczeństwa po powsta- 
niu 1863 r. 1 powstanie w tych warun- 
kach pierwszej socjalistycznej partji w 
Polsce .Proletarjat"*; następnie prze- 
szedł do dzisiejszych stosunków, kry- 
tykując poczynania eru i prawico- 
wh organizacji, dążących do obałą- 
mucenia młodzieży i odciągających ją od 
walki klasowej. Tow. Zienc nawoływał 
do wstępowania do Organizacji Młodz. 
T. U. R. W dalszym ciągu części koncer 
towej tok. Żołtak wypowiedział dwie de 
klamacje, następnie chór deklamacyjny 
wykonał wiersz Konopnickiej „A jak 
poszedł król na wojnę” i na zakończe- 
nie chór śpiewaczy „Jerozolimy“ od- 
śpiewał pieśni: „Góry”, „Matulu moja 
i „Z tamtej strony jezioreczka”. 

Przemówienia i wykonawców czę- 
ści koncertowych obecni darzyli rzęsi- 
stemi oklaskami. Wśród podniosłego na 
stroju, po krótkiem przemówieniu tow. 
Suskiego, akademję zasończono odśpie- 
waniem „Czerwonego” i „Hymnu Mło- 
dzieży Robotniczej '. 


LL 


REFIN N ERRATEA EEE 

Komisja odracza , głosowanie wniosków 
zgłoszonych w toku ogólnej dyskusji, ocze- 
kując od Rządu zajęcia na następnem po- 
siedzeniu Komisji jasnego i konkretnege 
stanowiska w sprawach samorządu wogóle, 
jakoteż do całokształtu ustaw samorządo- 
wych, objętego projektami Komisji Komi- 
sja zdecydowana jest w razie dalszego ne- 
gatywnego stanowiska Rządu przejść do 
trzeciego czytania projektu ustaw samo- 
rządowych, przyjętych w drugiem czytaniu 
w Komisji. 

Aby umożliwić Rządowi zajęcie stano- 
wiska Komisja odroczyła się do środy go- 
dziny 4 popoł. 


FELJETON LITERACKI 


Piotr Choynowski: „Młodość, miłość, a- 
wantura”, Powieść, Nakład Gebethnera 
i Wolita, Warszawa. 1926. Str. 282. - 


Po przeczytaniu ostatniej powieści 
Choynowskiego, chciałoby się zawołać. 
utalentowany pisarzu, autorze kilku zna 
komitych nowel, świetnie zapowiadają- 
cy się prozatorze, który w „Kuźni” i w 
„Domu w śródmieściu” obudziłeś naj- 
piękniejsze nadzieje, dlaczego swoją 
wielką wiedzę pisarską i głęboką umie- 
jętność kompozycji, umieszczasz na co- 
raz niższych poziomach; czy pozazdroś- 
ciłeś laurów sensacyjnym książkom De 
kobry lub awanturniczym opowieściom 
o egzotycznych przygodach? 

Ostatnia książka Choynowskiego sta- 
nowi pewnego rodzaju niespodziankę. 
Pisarz, który obok Kadena - Bandrow- 
skiego mógł stanowić czoło młodego po 
kolenia, — z największą krzywdą dla 
siebie samego i dla literatury stanął na- 
gle na uboczu, zajęty albo badaniem 
drobnoustrojów życia (Dom w śródmie- 
ściu) albo wymyślaniem sensacyjnych i 
wojennych przygód „człowieka, który 
chadzał dziwnemi drogami", Dziwne 
drogi pana Brzeskiego (bohater ostat- 
niej powieści) są drogami wymyślone- 
mi. Niema wśród nich ani jednej ścieży 


ùy, po której mógłby Choynowski dojść. 


ło ogarnięcia życia i tylko od czasu do 
>zasu, jak wysepka koralowa wynurza 
się z chaosu dowolności jakiś twardy 
hd rzeczywistości artystycznej, którego 


zhwytamy się z namiętnością w na-, 


dziei, że może teraz Choynowski od- 
Yoni swe karty. 


j Ale autor „Historji naiwnej” rozpoczy 


na swą grę w chowanego na nowo. Po- 
maga mu w tem młodzieńczy humor i 
jakaś wiecznie studencka pasja, która z 
każdej najzawilszej sprawy, robi frag- 
ment „Cyganerji* Murgerowskiej. Choy 
nowski nie przestaje się bawić; ma dow 
cip, fantazję i rozmach bywalca salono- 
wego, który ze swobodą, ale powierz- 
<chownie, mówi o sprawach miłości, woj 
ny i rewolucji. Na niczem się nie za- 
trzymuje, niczego nie pogłębia. Operuje 
ilością przeżycia, liczbą wzruszenia, łań 
cuchami przygód. Barwa, jakość, moty- 
wacja i analiza psychologiczna — nad 
temi sprawami pisarz przechodzi do 
porządku dziennego, jak gdyby przypu- 
szczał, że w książce interesuje przede- 
wszystkiem dynamika, zmiana i niespo- 
dzianka. 

<W awanturach i w miłości młodego 
Brzeskiego przeważa też element sen- 
sacji i nieprawdopodobieństwa. Ten stu 
dent politechniki, który przed wojną 
wędrował po wszystkich uniwersyte- 
tach Europy, wszystkiego się podobno 
iuczył, wszystkie niemal spoikane ko- 
biety posiadał, który ocierał się o soc- 
jalistów i anarchistów, był członkiem 
jakiegoś falansteru  komunistycztego | o 
we Włoszech, brał udział w wojnie jako 
Bajończyk, a potem przeżył rewolucję 
rosyjską, kiereńszczyznę i bolszewizm, 


przyjaźnił się z rosyjskiemi anarchista-. 


mi i stanowił jeden z głównych węzłów 
konspiracji polskiej w Moskwie — jest 
w powieści Choynowskiego figurą czy- 
sto mechaniczną, jednowymiarową, tak 
powierzchownie zarysowaną, że przy- 
jąć trzeba, iż błyskotliwa płylkość „pol 
skiego bohatera” leżała chyba w arty- 
stycznych zamierzeniach autora. Choy- 


| xMarnotrawnego syna" 


‘ry spóźniwszy 


BAROWE, psychiki tego bogatego studen- | „ze skruchą, jak to ohyda naszych żądz 


ta (nafciarza), który wbrew pozorom, 
pomimo szerokiej skali doświadczenia 
osobistego i swoich przyjaciół, żyje na 
marginesie historji, przyjmując bezkry- 
tycznie chociaż nie bez wdzięku, wszy- 
skie komplikacje lost. 

Brzeski jest jedną z tych — tak licz- 
nych u nas — bezhisiorycznych postaci 
powieściowych, które przestały już na 
wet budzić sprzeciw. Psychika jego wy- 
wodzi się w prostej linji z pokolenia lu- 
dzi, których życie urabiało — bezwol- 
nych, którzy nic twórczego życiu nie 
dawali, a w najlepszym razie pasożyto- 
wali na niem, intelektualnie i uczticio- 
wo zawieszeni w próżni, Jakiś wnuk 
(Weyssenhoffa) 
lub jeden z uczniów Podfilipskiego, któ- 
się o całe pokolenie z 
nie znalazł na tym 
dla 


przyjściem na świat, 

już bardzo zmienionym świecie. 

siebie nic szczególnego do zrobienia. 
A więc p. Brzski obserwuje i ma roz- 


-maite wojenno - rewolucyjne przygody. 


Obserwacje jego są płytkie i kostyczne. 
Ożywiają się one i nabierają barw tylko 
wtedy, gdy idzie o awantury miłosne, 

„mẹęskie” postawienie kropki nad i— 
kropki te stawia Choynowski z zamiło- 
waniem — albo gdy, krocząc śladami 
Sienkiewicza, daje obrazy kozackiej 
wojenki na Ukrainie, Choynowski ma 
widoczne upodobania do żołnierki i mi- 
łości i dał też w tej dziedzinie cały sze- 
reg pięknych obrazów i sytuacyj. 

Ale tam, gdzie dotyka spraw społecz- 
nych, gdzie zapuszcza się w gąszcz na- 
miętności ludzkich,  wykwitających 
krwią z uczucia zemsty lub pohańbie- 
nia człowieka, — wszędzie tam Choy- 


nowski nie ko nawet zajrzeć do | nowski wykręca się sianem, rozmyślając 


EN NZNNNNNNNNNNNNNNNNNNONNNNNONNNNNNNNNNNNOOONNM 


rozsadza mury najlepiej zbudowanych 
społeczeństw”. 
„Ohyda naszych żądz” — czyli — 


według Choynowskiego — cherchez la 


‘femme, Tak przynajmniej w skrócie wy 


gląda groteskowa tragikomedja komu- 
nistycznej gminy Versiniego, która stać 
się miała zalążkiem przyszłego przewro 
tu Choynowski — chłodny wyznawca 
Montaigne'a, sądzi, że motywem każde- 
go poczynania jest egoizm, łaściwie 
instynkt erotyczny, że kiedy ri za- 
spokojony — "Poe wali się w gru- 
zy. 

Tego stanowiska nie miożkó: ani na 
chwilę traktować poważnie. I gdyby a- 
utor „Miłości, młodości, awantury” na- 
prawdę chciał stworzyć postać awan- 
turnika o typie Lewickiego, awanturni- 
ka - idealisty, anarchisty, bombiarza, a- 
tamana kozackiego, a wreszcie przy- 
wódcy anarchizmu, walczącego ze zwy- 
ciężającym obozem: komunistów, — to 
musiałby dać temu człowiekowi pod- 
kład ideowy głęboki, nurt czystszy, ro- 
mantyzm mniej hajdamacki i szablono- 
wy. Lewicki, który w coraz to innej po- 
staci staje na drodze Brzeskiego, który 
jak Melisto, przekształca się z wegeter- 
janina w salonowca, z salonowca w a- 
narchistę, z anarchisty w hetmana ko- 
zackiego, rozstrzygnął o artystycznej 
wartości książki na jej niekorzyść, 

Być może, że powieść nabrała dzięki 
Lewickiemu posmaku sensacji i egzo- 
tyzmu, być może, że dzięki niej książka 
ta stanie się nawet . Ale spo- 
sób, w jaki Choynowski postać tę zbu- 
dował, miewybredność środków, przy- 
pominająca znane metody Pierre Beno- 
it i Dekobry, — w poważnym stopniu 


-go artystę, 


przyczyniają się ję artystycznego M 
klasowania tej książki, stawiając ją. na 
najniebezpieczniejszej granicy, na której 
zaczyna się literatura sensacyjna. 
Byłoby jednak  niesprawiedliwością 


"nie podkreślić kapitalnego: fragmentu 


powieści, który ukazuje nam Choynow- 
skiego w dawnej postaci, Choynowskie- 
chłodnego a skupionego, 
człowieka, ujmującego w krótkim zda- 
niu (Choynowski jest mistrzem prostego 
zdania) najgłębsze pokłady odczuć i 
wrażeń. Fragmentem tym jest obraz „pi 
janego statku”, na którym Brzeski wra- 
ca z Francji do Władywostoku. Na stat 
ku tym jest załoga i pasażerowie, a 
wśród nich kilku rozbitków życiowych 
z Polski i z Rosji. Ludziom tym (Niestro 
jewy — bolszewik, Chęciner — polski 
chasyd i inni) poświęca Choynowski 
prawdziwie piękne karty swojej powie- 
ści. Sposób, w jaki aytor charakteryzu- 
je tych przygodnie spotkanych pa 
metoda psychologicznego podejścia do 
każdego z nich, jest fenomenalnie wni- 
kliwa i oślepia swą bystrością. Niewiel 
kart swej książki poświęcił ewa 


ski pobytowi Brzeskiego na okręcie. A 


chociaż nie było na nim ani miłości, 
młodości, ani szczególnej awantury, ~” 

to obraz tego okrętu, eataa = 
ques Bonhomme, góruje zwycięsko, nie” 
jako symbolicznie nad całością powie” 
ści, gdyż w artystycznym rysunku teg? 
epizodu zwyciężył w  Choyn 
człowiek żywy i czujący, który 

na bok chłodnego, kalkulującego obsef” 


watora, 
Emil Breiter- 
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GŁÓWNA PRZYCZYNA ZERWANIA 
ROKOWAŃ POLSKO - NIEMIECKICH 

Niewątpliwie przy zerwaniu rokowań 
handlowych z Polską, prawicowy Rząd 
niemiecki kierował się m. in. względami 
politycznemi, ale główną sprężyną by- 
ły interesy ekonomiczne  agrarjuszów 
niemieckich, których wykładukiem po- 
litycznym są nacjonaliści (deutsch na- 
tionale), najsilniej reprezeitowani w 
Rządzie. = 

Już przed dwoma laty nacjonaliści, 
biorąc udział w Rządzie, zaprowadzili 
cła ochronne na zboże pod pretekstem, 
że w ten sposób Niemcy będą miały 
po swej stronie nowy atut w rokowa- 
niach handlowych z innemi raństwimi. 
Obecnie, dążąc do utrzymania tych ceł. 
sabotują układy handiowe z sąsiadami. 
Postępują tak nietylko z Polską, z któ- 
rą już zerwali rokowania, ale też z Cze- 
'chosłowacją, z którą układy przewleka- 
ją się, a także z Francją, z którą nazi- 
naliści niemieccy nie chcą przedłużyć 
układu tymczasowego,  wygasajaceg" 
21-b. m. W układzie tym przyznano rol- 
nictwu francuskiemu niektóre uigi ce!- 
ne, które jednak równoważą sowicie 
korzyści dla przemysłu niemieckiego, 
zwłaszcza w dziedzinie maszyn i chemji 
Co się tyczy Polski, to agrhriusze nje- 
mieccy i stojący za nimi nacjonaliści, 
„nie chcą się zgodzić na ulgi celne na 
zboże, bydło i drożdże, warzywa, owo- 
ce it. p. 

Jak widać, agrarjusze niemieccy, bro 
tiac swych  egoistycznych interesów, 

ziałają na szkodę przemysłu niemiec- 
kiego, produkującego głównie na ek- 
sport. Przemysłowcy niemieccy wcale 
też nie są zachwyceni tą polityką, jeśli 
idzie o całość przemysłu. Ale niektóre 
"jego gałęzie idą na rękę rolnictwu. Do- 
tyczy to tych działów ciężkiego prze- 
mysłu, które są zorganizowane w potę- 
/żne trusty i kartele. Agrarjusze obieca- 
li popierać dążności monopolowe tych 
trustów, Możliwe, że także w stosunku 
'do międzynarodowego trustu żelaznego 
‚doszło do pórozumienia między agrar- 
juszami a przemysłem niemieckim. O 
ileby między Niemcami a Francją nie 
doszło do zawarcia traktatu handlowe- 
$o, niemiecki ciężki przemysł żelazny 
wystąpiłby z trustu międzynarodowego, 
‘który narazie nie przynosi mu tyle ko- 
,rzyści, co opanowanie wyłącznie rynku 
wewnętrznego. 

ROZWÓJ MIĘDZYNARODOWEGO 

USTAWODAWSTWA PRACY. 

W końcu zeszłego roku dokonana zo- 
stała w Grecji ratyfikacja konwencji o 
zakazie używania bieli ołowiu w prze- 
myśle malarskim. Konwencję tę raty- 
fikowały dotychczas następujące pań- 
stwa: Austrja, Belgja, Bułgarja, Chili, 
Hiszpanja, Estonja, Francja, Grecja, Ło- 
twa, Polska, Rumunja, Szwecja i Cze- 
chosłowacja. Ogólna liczba dokonanych 
i zarejestrowanych aktów ratyfikacyj- 
'nych osiągała w ciągu roku 1926 — 215, 
czyli wzrost w ciągu roku 1926 wyraża 
się w cytrze 30. 


CURIOSA 
. Spodnie mają być spuszczone, 
Z powodu przyjazdu p. Wojewody 
starostwa Sokołowskiego, p. staro- 
Sta Sokołowski wysłał za Nr. L. dz. 
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. M851/ST. zaproszenie do różnych insty- 


tucji z prośbą, by przysłały swych dele- 
£atów, celem wyrażenia p. Wojewodzie 
'Swych i ludności życzeń. 

P. starosta tak się przejął wizytą p. 
Wojewody, że w zaproszeniach, które 
wysłał, domagał się koniecznie, by przed 
stawiciele instytucji przybyli na audien- 
Sje do Wojewody w specjalnie uroczy- 
stych strojach. A jak sobie p. starosta 

obraża strój uroczysty — czytaj czy- 
„ jak „stojało” dosłownie w za- 
Proszeniu podpisanem przez p. Starostę 

aciejewskiego: 

„Sttrój obowiązkowy wizytowy. (Ża- 
kiet, <urdut długi, o ile kto nie posiada 

ubranie z opuszczonemi spod- 


imy, aby w demokratycznej 
tel musiał koniecznie sta- 
obliczem Wojewody w ża- 
surducie, a w najgorszym 


iekawi też jesteśmy, jak p. Woje- 
którzy doń 
szczonych spodniach” i 
wdzięczny p, Staroście 


papierze 
Nakład Księgarni Robotniczej. W 
szawa, ul. Warecka 9, tel, 229-70. SA 
We 7 
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CE „ROBOTNIK, czwartek 17 lutego 1927 


ANKIETA „ROBOTNIKA” 


PŁACE ROBOTNIKÓW ELEKTROWNI WYPADKI PRZY PRACY— 
ZATARG O UMOWĘ WCHODZI W DECYDUJĄCĄ FAZĘ 


(r). Od dwuch lat trwa w Elektrowni 
miejskiej zatarg pomiędzy dyrekcją, a 
pracownikami, Obecnie wszedł on w fa- 
zę decydującą i zmierza ku rozwiązaniu— 
jakiemu? — trudno to jeszcze przewi- 
dzieć. W każdym razie sprawa jest wiel- 

„kiej wagi, chodzi bowiem o podpisanie 

umowy między zarządem Elektrowni, a 

pracownikami tej imstytucji, Postanowi- 

liśmy połączyć wywiad o warunkach pra- 
cy i płacy w Elektrowni z zasiągnięciem 
wiadomości o stanie walki o umowę. 

Oto, co powiedział „Robotnikowi” tow. 
Władysław Kompało, prezes Oddziału III 
Zw. Zaw. Prac, Inst, Użyt. Publicznej: 

— Jak kształtują się płace pracowni- 
ków Elektrowni? -— zapytujemy tow. 
Kompałę. 

wj Pracownicy Elektrowni — odpo- 
wiada nam nasz rozmówca — dzielą się 
na stałych i t. zw. prowizorycznych, 
Stałych pracowników liczy Elektrownia, 
wraz z urzędnikami, 620, prowizorycz- 
nych dwustu. Prowizoryczni pracują 
przeważnie ną robotach stałych, po 
wydziałach, jednakże zarobki ich są o 
wiele mniejsze. od płac pracowników 
etatowych. Również są prowizoryczni 
pozbawieni wszelkich świadczeń przy- 
sługujących członkom. Prócz wymie- 
nionych pracuje około 400 robotników 
w wydziale budowlanym. Są to pracow- 
nicy sezonowi zatrudnieni przy rozsze- 
rzeniu instytucji, 

Płace w Elektrowni uregulowane są 
bez premji ; wynoszą: dla mechaników- 
monterów (najodpowiedzialniejszy dział) 
zł: 2,75 za godzinę, dla monterów I kat. 
2.55 zł. drugiej kategorji 2,42 zł. Po- 
mocnicy fachowi pobierają za godzinę 
2.20 zł, rzemieślnicy I kat, — 2,55 zł., 
H kat, *— 2,42 zł Robotnicy placowi 
pobierają —. 1,68 zł. za godzinę, lam- 
plarze dzienni 1.98 zł, palacze — 2.38, 
pomocnicy palaczów -— 2.12 gr. Pobory 
lampiarzy nocnych wynoszą za noc 18 
zł. 25 gr. Wymienione powyżej płace po 
bierane są przez: pracowników  etafo- 
wych. Płace t. zw. prowizorycznych wa- 
hają się od 0.80 zł. do 1.28 zł. za godzi- 
nę, Wszystkie dni miesiąca poza nie- 
dzielami są płatne. 

— Czy uważacie, Towarzyszu, że w 
obecnych warunkach płace te są dosta- 
teczne? 

-— O ile chodzi o pracowników etato- 
wych z wielką biedą i ograniczeniem 
się mogę związać koniec z końcem, 
podczas, gdy płace prowizorycznych 
i sezonowych są daleko poniżej míni- 
mum egzystencji, Brak pieniędzy na 
najkonieczniejsze życiowe wydatki. 

— A warunki pracy? — zapytuję. 

— Organizacja pracy jest taka — od- 
powiada tow. Kompało — że siły pra- 
cownika są wyzyskane do maximum, 

DO OSTATNICH GRANIC. 

Co do bezpieczeństwa, to w okresie 
mego kierownictwa związkiem zdarzyły 
się 3 wypadki śmiertelnego porażenia, 
oraz kilkanaście wypadków —- cięż- 
kich, na szczęście nie śmiertelnych, 

BOGATY PLON GRUŹLICY. 

Praca na sieciach — mówi dalej nasz 
rozmówca — odbywa się bez względu 
na pogodę i oto w czem leży przyczyna, 
że statystyki Kasy Chorych wykazują 


w Elektrowni największy procent płuc- | - 


no chorych ze wszystkich instytucji w 
Warszawie. | 

W sprawie częstych porażeń prądem 
pracujących na sieciach interwenjował 
swego czasu nasz związek w Ministe- 
rjum Pracy i u inspektora w celu usta- 
ienia regulaminu ochrony tych pracow- 
ników. Od czasu ustalenia tego regu- 
laminu wypadków śmiertelnych nie by- 
ło. . k: 

W warsztatach i halach mászyn pa- 
nuje ogromna ciasnota, tak że py- 
łem ze składanego tam węgla, oddy- 
chają stale pracownicy. Robotnicy przy 
wyładowywaniu węgla pracują we wła- 
snych ubraniach -— bez fabrycznych 
płaszczów — co poza zniszczeniem 
ubrań wpływa: fatalnie na stan zdrowia 
robotników. Trzeba przytem sobie 
uprzytomnić, że wyładowywanie węśla 
odbywa się bez względu na pogodę i że 
jeden robotnik í 
WYŁADOWUJE DZIENNIE 30 TON 

WEGLA. 

Ustawowy czas'pracy jest przez dy- 
rekcję przestrzegany. 

— Jakie są przyczyny zatargu mię- 
dzy oddziałem związku, a dyrekcją? 

— Sprawa ta ciągnie się od dwu lat 
i wreszcie teraz zdąża do ostatecznego 
załatwienia. Źródłem zatargu było dąże- 
nie dyrekcji do uszczuplenia naszego 
stanu posiadania i stałego zwalczania 
tych zdobyczy, któreśmy osiągnęli. Od 
roku dyrekcja nasza 
NIE STOSUJE WSKAŹNIKA DRO- 

ŻYŹNIANEGO. 

Pozatem powodem zatargu jest prze- 
trzymywanie ludzi przez kilkanaście lat 
na stanowiskach  prowizorycznych, da- 
lej system protekcyjny, stosowany przez 
wpływowe czynniki dyrekcji, z wielką 
szkodą, moralną i materjalną dla pra- 
cowników. Dzieje się to przy równoczes- 
nem ignorowaniu opinji związku przy 
zmianach personelu. 

Co do urlopów, to, aczkolwiek dy- 
rekcja stosuje się w zasadzie do usta- 
wy, jednak w biurach szefowie wydzia- 
łów proponują zamiast urlopu  pienią- 
dze. Jest to o tyle nieformalne, że ukła- 
danie list urlopowych odbywa się bez 
udziała związku, choć ustawa o urlo- 
pach wyraźnie udział ten zastrzega. 

OBYWATELSKIE STANOWISKO 

ROBOTNIKÓW. 

Ostatnio odbyły się na terenie Mi- 
nisterium Pracy konferencje w sprawie 
umowy, „której zawarcia żądamy --- 
trudno jednak przewidzieć jakie będzie 
zaiksńczenie zatargu. 

Podkreślam tu -- kończy swe inte- 
resujące wywody tow. Kompało — oby- 
watelskie stanowisko robofników, kið- 
rzy dążą do polubownego załatwienia 
sprawy. W raz'e jednak odrzu:enia na- 
szych żądań — nie biorąc odpowiedzial- 
ności za takie pokierowanie sprawy — 
będziemy musieli w drodze strajku wy- 
walczyć nasze postulaty, 

3 sy 
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Odnośnie do naszego wywiadu wtor- 
kowego o warunkach płac w Państwo- 
wej Fabryce Karabinów dodajemy, że 
prócz płac zasadniczych w wywiadzie 
wymienionych, pracownicy  wykwali- 
fikowani pobierają premje, 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI O ZNACZENIU 


FIZYCZNEJ 


We wtorek 15 b. m. na inauguracyjnem 
posiedzeniu Rady Naukowej Wychowa- 
nia Fizycznego, wygłosił premjer marsza- 
łek Piłsudski przemówienie, które poda- 
jemy w streszczeniu: 

W tem zagajeniu nie będę panom mó 
wił o ważności wychowania fizyczne- 
go. Chcę tylko wyjaśnić jedną specjalną 
rzecz, z powodu której Panie i Panowie 
zostaliście tu zebrani. Mianowicie wte- 
dy, kiedy w rządzie zainteresowano się 
sprawami związanemi z wychowaniem 
fizycznem, sądziłem że znajdę pod 
względem regulacji tej sprawy puste 
miejsce. 

Z tego też powodu, gdy przyszły 
pierwsze uchwały Rady Ministrów w 
tej sprawie, musiałem się wkrótce prze- 
konać, że tego pustego miejsca nienia, 
że istniały zarządzenia i ustawy związa- 
ne już dawniej z wychowaniem fizycz- 
nem. . 

Szczytną i wielce trudną funkcją rzą- 
du jest regulowanie wysiłków ludzkich, 
skierowanych w pewnym kierunku, da- 
nie im pomocy i zarządzenia w celu o- 
kreślenia stopnia tej pomocy. Poprzed- 
nie ustawy szły w kierunku regulacji 
wysiłków samego rządu, nie czego in- 
nego. Dlatego też nie dało się spostrzec, 
ażeby te wysiłki samego rządu dokona- 
ły tyle, by je można było spostrzec w 
dziedzinie wychowania fizycznego, albo 
też w całej pracy z tem związanej... 

Rząd sięga do ludzi, którzy interesu- 
ją się bezpośrednio tym czy innym 
przedmiotem pracy ludzkiej, tym czy 
innym materialem. którw *ast z ta pra- 
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KULTURY 


cą związany. Sięgamy do ludzi, chcąc, 
by oni sami pracowali, pozostawiając 
rządowi tylko to, co jest związane — 
jak powiadam — z funkcją rządu o któ- 
rej mówiłem, a mianowicie regulacją 
wysiłków ludzkich o ile sobie przeczą. 

Dlatego praca nasza wiąże tylko trzy 
funkcje, które to wychowanie fizyczne 
reguluje, Na czele został postawiony 
minister spraw wojskowych. Obok, jak 
widać są przedstawiciele innych dzia- 
łów: ministerjum oświaty i spraw wew- 
nętrznych. | 

Postawiliśmy na czele  ministerjum 
spraw wojskowych, dla tej przyczyny, 
że niema szerszej pracy wychowania fi- 
zycznego, jak w wojsku, które uczy po- 
między. innemi opanowania organizmu, 
by służył on pracy fizycznej poszcze- 
śólnego żołnierza. 

Wychowanie lizyczne bowiem nie 
może mieć innego celu, jak używąnie 
swego organizmů, swej fizycznej kon- 
strukcji dla celów, wyżej wskazanych. 
Dlatego też wojsko, które najsilniej to 
Czyni już przez samo swoje zadanie, 
które przerabia człowieka niezręczne- 
go na zręcznego, jest najważniejszym 


terenem wychowania lizycznego. 


j Jeszcze raz powtarzam, że zwracamy 
się, jak to już głosi nasza ustawa, w sa- 
mej pracy nie do instytucji rządowych, 
lecz do tych, którzy wzięli jako część 
swojej pracy życiowej nie co innego, 
jak wychowanie fizyczne, jako sport. 
Sam zaś rząd, czy w postaci władz cen- 
tralnych, czy wojewódzkich, powinien 
dążyć do tego, ażeby te sprawy uregulo- 
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KRONIKA POLITYCZNA 


PREZYDENT FRANCJI NIE PRZYJE- 
ŻDŻA, 


Biuro Prasowe  Ministerjum Spraw 
Zagranicznych komunikuje: wiadomość 
„Kurjera Czerwonego” o przyjeździe dc 
Warszawy Prezydenta Rzeczypospolitej 
Francuskiej p. Doumergue'a oraz o re- 
wizycie Prezydenta Mościckiego w Pa- 
ryżu pozbawiona jest wszelkich pod- 
staw. 

W czasie obecnym nie są prowadzone 
żadne rokowania co do wymiany wizyt 
Prezydentów Rzeczypospolitych i wizy- 
ty te w czasie dającym się określić nie 
są przewidywane. 


KONFERENCJA POLSKO - NIEMIEC- 
KA W SPRAWIE OPCJI. 


W piątek odbędzie się w Berlinie kon 
ierencja pomiędzy delegatem polskim i 
niemieckim do spraw obywatelstwa i 
opcji. Ze strony polskiej weźmie udział 
w konferencji p. Bratkowski, ze strony 
niemieckiej konsul Schock. Zaznaczyć 
należy, że konferencja ta nie stoi w 
żadnym związku że sprawą zerwanych 
rokowań gospodarczych polsko-niemiec 
kich i nie może być uważana 'za jaki- 
kolwiek wstęp do nawiązania tych ro- 
kowań. 

Konferencja w sprawie opcji i obywa- 
telstwa jest zwyczajną konferencją wy- 
nikającą z zawartych w tej sprawie 
umów polsko - niemieckich z grudnia 
1926 r. M 


O KONFISKATĘ ORGANU MNIEJ- 
SZOŚCI. 

W związku z koniiskatą organu 
mniejszości narodowych „Natip” przez 
policję warszawską, kluby mniejszości 
narodowych postanowiły wnieść inter- 
pelację na najbliższem posiedzeniu Sej- 
mu. 


WYJAZD P. PREZYDENTA 
DO POZNANIA. 


Wczoraj wyjechał do Poznania p. Pre 
zydent Rzeczypospolitej. Na dworcu 
żegnał p. Prezydenta Rząd in corpore z 
Premjerem Marszałkiem Piłsudskim na 
czele. 


GŁÓWNA KOMISJA ZIEMSKA. 


Dnia 22 b. m. rozpocznie się pod prze 
wodnictwem wiceprezesa p. J. Radwa- 
na posiedzenie Głównej Komisji Ziems- 
kiej, która obradować będzie przez 4 
dni, Na porządku dziennym obrad u- 
mieszczone są sprawy, dolyczące sca- 
lania gruntów i likwidacji serwitutów 


PRZYJAZD MINISTRA SOKALA DO 
WARSZAWY. 


Delegat polski przy Lidze Narodów. 
min. Sokal, wyjechał z Genewy do War- 
szawy. „Sab 


MIANOWANIA. 


Pan Prezydent" Rzeczypospolitej za- 
mianował p. Jerześo Dreckiego dyrek- 
torem Departamentu Ministerjum Pra- 
cy; radcę Prezydjum Rady Ministrów 
p. Mieczysława Szerera — dyrektorem 
Depart, Min. Oświaty; podprokuratora 
Stan. Czerwińskiego — prokuratorem 
przy Sądzie Najwyższym, prokuratora 
Sądu Okręgowego Kazimierza Rudnic- 
kiego — prokuratorem Sądu Apelacyj- 
nego; pp: Zygmunta Fronczkowskiego 
i Henryka Helmana — dyrektorami 
Dep. Ministr. Poczt i Telegrafów. 

Członkami Komisji Ankietowej zosta- 
li zamianowani pp.: Zygmunt Heilpern i 
Jan Stwiertnia, e 
V A PA A la E AA A ae 

Odczyt posła Antoniego Pączka. Sta- 
raniem Warsz. Org. Młodz. T. U. R. — 

tow. pos. A. Paczek 


wygłosi we wtorek, dnia 22 lutego w 
lokalu O. K. R., AL Jerozolimskie 5, I 
piętro o godz. 7 min. 30 wiecz. odczyt 
p- t: „Skąd Państwo bierze i na co wy- 


daje pieniądze”. 
Wejście bezpłatne. Wstęp wolny dia 
wszystkich. 
Cana aan aaa JS PETRA PROJ Oj W A 
Czytelnicy „Robotnika”, zaopatrujcie 
się w książki tylko w Księgarni Robot- 
niczej, Warszawa, Warecka 9. 


PRZEGLĄD PRASY 


O Rządzie i Sejmie. — Nędza robotni- 
cza. 


W prasie rozbrzmiewają jeszcze echa 
ostatnich posiedzeń sejmowych. 

„Kurjer Poranny“ w związku z fron- 
dą sokołów i hallerczyków poznańskich 
przeciwko osobie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej wytyka  „półopozycyjnym 
posłom prawicowym, że złą wyrządzają 
usługę Państwu, śdy w Sejmie głosują 
za budżetem i podtrzymują Rząd, a w 
kraju szerzą pogląd, że Rząd i władze 
są nielegalne. , 

Wielki niepokój i rozdrażnienie wy- 
kazują oba organy żydowskie. „Dziennik 
Warszawski” zapytuje „co to wszystko 
znaczy?" pod adresem Rządu i Sejmu 
z okazji mowy p. Bartla i zachowania 
się Sejmu. Pismo to tłómaczy wstrzyma 
nie się od głosu Żydów tem, że mając 
wybór między reakcją a Rządem, staje 
po stronie Rządu, ale cóż kiedy Rząd 
nie staje po stronie Żydów? 

„Nasz Przegląd“ zaś oświadcza wręcz 
że p. Bartel dąży do pojednania się z 
prawicą, kosztem mniejszości narodo- 
wych celem odświeżenia większości 
polskiej z przed maja. Dziennik ten do- 
nosi o uporczywych pogłoskach o roz- 
mowach między Rządem a Chadecją 1 
Piasiem na temat zmiany ordynacji wy- 
borczej. Min. Miedziński miał odbyć po- 
uiną konferencję z Witosem. 

Że stosunki między prawicą a Rzą- 
dem zacieśniły się mocniej po... mowie 
p. Bartla, świadczy też artykuł „Rze- 
czypospolitej”, który już w tonie prawie 
że poufałym wzywa Rząd do spełnienia 
zapowiedzi p. Bartla co do prawa wy- 
borczego do samorządów, a jednocześ- 
nie poucza, że zamach na demokrację 
w samorządzie nie ma sensu, o ile po 
zostanie demokratyczny parlament. Na 
leży więc uderzyć na ordynację wybor- 
czą do Sejmu, do czego chadecy oliaru- 
ją swą współpracę i to w imię sanacji (!) 
Państwa. „Sanacja“ stała się, jak widać, 
artykułem b. modnym, ale wszędzie 
można ją nabyć, pic dziwnego więc, że 
tak spadła w cenie. 

Iście szubieniczny humor, posiada 
„Słowo wileńskie. Pisze ono: 


„Mowa premjera ™ Bartla oburzyła 
wszystkie stronnictwa. Qd p. Slrońskie- 
go do socjalistów. Już po takiem skoa- 
statowaniu należy odrazu przypuszczać, 
że będzie się podobać konserwatystom. 
Wszystko co gniewa Sejm, jako instylu- 
cję, zwykle się podoba konserwatystom. 


P. Mackiewicz jest zarozumiały. Nie- 
tylko jemu podobała się mowa p. Bartla 
Spodobała się też „radykalnemu”* „Gło- 
sowi Prawdy” z tego samego powodu, 
co p. Mackiewiczowi, spodobała się nie 
konserwatywnej „Epoce” (z urzędu) z 
drugiej strony nie oburzyła znowu tak 
bardzo p. Strońskiego i ks. Kaczyńskie- 
go, jakby tego sobie życzył p. Mackie- 
wicz. Ale gdy uprzylomnimy sobie, że 
„Słowo“ jest organem całkowicie od- 
danym Rządowi obecnemu, to wynurze- 
nia w rodzaju powyższego, odzwiercia- 
dlają dopiero całą nienormalność sto- 
sunków politycznych, w jakich żyjemy 
obecnie. 


„Dwugroszówka”* reklamuje broszurę 
Dmowskiego, o której piszemy osobno. 

„Głos Prawdy* od czasu do czasu 
przypomina sobie, że ma być organem 
radykalnym i wtedy, pełen wyrzutów 
sumienia, pisze takie słuszne zdania: 


„Przemysł w żadnej części nie dał od- 
czuć polepszenia się sytuącji masom pra- 
cującym, Ta sytuacja nadal jest niemożii- 
wa. Robotnicy, dziś, żądając podwyżek, 
będą mieli za sobą całą opinję publicz- 
ną. Niech wiedzą o tem ci, do którycn 
żądania te będą skierowane, niech wie- 
dzą, niech do spełnienia tych żądań przy- 
gotują się — a jeśli ich stać na ten akt 
wyrobienia obywatelskiego i społeczne- 


go, niech spróbują uprzedzić wstrząśnie- © 


nia, jakie wielki ruch podwyżkowy może 

przynieść“. ; 

Określenie sytuacji trafne, apel do 
„wyrobienia obywatelskiego i społecz- 
nego” przemysłowców — wołaniem na 
puszczy. 


A 


wać i nieść pomoc tam, gdzie to wycho- 
wanie fizyczne doznaje przeszkód. 

Inną jest rzeczą, gdy będziemy mówi- 
li o wychowaniu fizycznem w szkole. 
Tam jest mus pracy rządowej, która 
właściwie jest skierowana w inną dzie- 
dzinę, szuka bowiem wychowania umy- 
słowego, wychowania dzieci — powiedz 
my moralnego, i gdzie wychowanie fi- 
zyczne wchodzi jako część całej funkcji 
pracy nad umysłem i nad ciałem tych 
biednych dzieci. Ja oświadczam otwar- 
cie, jako wielki przyjaciel dzieci, a nie 
starszego pokolenia, że współczuję mo- 
cno dzieciom, iż ich w ten sposób trak- 
tują, jak to dotąd jest praktykowane w 
szkołach. 

Teraz o samej Radzie Naukowej. Ra- 
da Naukowa jest, że tak powiem, orga- 
nem pomocniczym rządu, 


Jeżeli chcemy być sumienni, musimy 
zasięgnąć opinji tego stanu naukowego, 
który u nas w Polsce pod tym wzglę- 
dem istnieje, a również i zgromadzone- 
go doświadczenia, Idzie mi o to, że chc% 
z tym stanem naukowym, jaki istnieje— 
z tym stanem doświadczenia, czy to 
dziedzinie sportu, czy leż w p a 
siłą naszego organizmu, pietflko się li 
czyć, ale powołujemy {o także do dani” 
nam rady w tych sprawach, które prze 
nas będą traktowane. Inicjatywa z wa 
szej strony jest najzupełniej zastrzeżo- 
na. Witając więc Panie i Panów, proszę 
dać nam z jednej strony tę niewielką i- 
lość czasu — a z drugiej te wielkie wy- 
siłki, które chcemy zużyć dia postępu 


w wychowaniu fizycznem i o które do ` 


was zwracać się będziemy:, 


———08 3 
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TELEGRAMY 


ZAKOŃCZENIE OBRAD EGZEKUTYWY 
MIĘDZYNARODÓWKI SOCJALISTYCZNEJ 


Paryż, 16 lutego, (PAT.). Zakoń- 
czyły się tu obrady Egzekutywy II 
Mi ówki, podczas których 
Polskę reprezentowali posłowie tow. 
Diamand i tow. Niedziałkowski. W 
czasie obrad wysunęły się na czoło 
dwie sprawy, po pierwsze, położe- 
nie międzynarodowe w związku z 
wypadkami chińskiemi, traktatem 
włosko - albańskim i zatargiem ame- 
rykańsko - meksykańskim i po dru- 


Włoszech i przewrotu na Litwie. 
Fakt zerwania rokowań polsko-nie- 
mieckich był żywo omawiany, przy- 
czem stwierdzono jednozgodnie, że 
stanowisko rządu Rz stanowi 
część składową nowego kursu poli- 
tyki zagranicznej Niemiec, budzące- 
go w kołach demokracji europejskiej 
wielkie zaniepokojenie. W obradach 
Egzekutywy po raz pierwszy uczest- 
niczyli socjaliści chińscy i szwajcar- 


gie, zaśadnienie walki o demokrację, | scy. 


w szczególności wobec sytuacji we 


0 OGRANICZENIE ZBROJEŃ MORSKICH 


Londyn, 16 lutego.. (PAT.). Agen- 
cja Reutera dowiaduje się z Wa- 
szyngtonu, że sekretarz stanu Kellog 
w oświadczeniu swem w sprawie od- 
powiedzi francuskiej na memoran- 
dum prezydenta Coolidge'a, zazna- 
czył m, in., iż Stany Zjedn. praśną, 
aby wysiłki, czynione na polu rozbro- 
jenia, doprowadziły do poważnych 
rezultatów, Ograniczenie zbrojeń 


morskich jest konkretną propozycją, 
dotyczącą 5-ciu mocarstw, będących 
sygnatarjuszami układu lubo gam 
skiego i może być przeprowadzone 
przez konferencję w Genewie, nie 
wiążąc bynajmniej innych mocarstw 
i nie przeszkadzając konferencji w jej 
pracach, odnoszących się do rozbro- 
jenia wogóle, 


WRAŻENIE ODMOWY FRANCJI 


Nowy Jork, 16 lutego. (AW.). Od- 
powiedź Francji, zawierająca odmo- 
wę na propozycję prezydenta Coo- 
lidge'a w sprawie konferencji roz- 
brojeniowej, morskiej, już nadeszła 
i wywołała tutaj pewne niezadowo- 


lenie, Nie zmieniło to jednakże po- 
stanowienia prezydenta, który o- 
świadczył, że Stany Zjedn. zwołają, 
mimo to, konferencję bez udziału 
Francji, 


ROZBROJENIE PRZEZ—ROZBUDOWĘ FLOTY 


Tokio, 16 lutego. (AW.). 
japoński, Wakatsuki, oświadczył w 
parlamencie, iż mimo decyzji rządu 
w sprawie wzięcia udziału w konfe- 
rencji rózbrojeniowej, zainicjowanej 


Premjer | przez prezydenta Coolidge'a, rozbu- 


dowa iloty japońskiej będzie nadal 
kontynuowana, gdyż jej stan jest mi- 
nimalny i niewystarczający. 


ZEBRANIE KOMISJI REICHSTA- | o podpisaniu niemiecko - włoskiego u- 


GU W SPRAWIE ROKOWAŃ 
Z POLSKĄ 


Berlin, 16 lutego. (PAT.). We czwar- 
tek o godz. 10 rano odbędzie się posie- 
dzenie komisji spraw zagranicznych 
Reichstagu, zwołanej na wniosek so- 
cjalistyczny. Komisja ta zbierze się po- 
mimo nieobecności ministra Streseman 
na, aby „przeprowadzić dyskusję nad 
sprawą kryzysu w rokowaniach handlo- 
wych polsko - niemieckich. 


TYMCZASOWE PRZEDŁUŻENIE 
PROWIZORJUM FRANCUSKO- 
NIEMIECKIEGO - 


Berlin, 16.2. PAT. Umowa, 
przedłużająca prowizorjum do 31 
marca r. b. podpisana została dzisiaj 
przez dyssutora departamentu fran- 
cuskiego min. przemysłu i handlu 
Serruyga — ze strony francuskiej i 
radcę legacyjnego Dochlego ze stro- 
ny niemieckiej. Każda strona może 
na 10 dni przed upływem tego ter- 
minu prowizorjum wymówić. W ra- 
zie jeżeli do wymówienia prowizo- 
rium nie dojdzie, w takim razie bę- 
dzie ono obowiązywać na następne 
dwa miesiące automatycznie. 


„BUDŻET NIEMIEC 


Berlin, 16 lutego. (PAT.), Minister fi- 
nansów Rzeszy niemieckiej dr. Kochler 
wygłosił dzisiaj expose w Reichstagu, 
przedstawiając sytuację finansową Nie- 
miec w chwili bieżącej. Rok obrachin- 
kowy 1926, zamknięty zostanie w dniu 
31 marca r. b. pewną nadwyżką docho- 
dów. Nalomiast etat na rok 1927 ma 
widoki daleko mniej pomyślne. W roku 
1927 wzrastają jak twierdzi ‘minister, 
ciężary spłat reparacyjnych. Ogólne ob- 
ciążenie budżetu Rzeszy wynosić bę- 
dzie w budżecie zwyczajnym 7.999 mil- 
jonów czyli okrągłe 8 miljardów, gdy 
w roku ub. wynosił cały budżet 7 % 
miljarda. p: . 


KONFERENCJA STRESEMANA 
i Z MUSSOLINIM 


Londyn, 16 lutego. (PAT.). „Daily 
Herald" donosi, że Stresemann odbył 
w poniedziałek wieczorem w San Re- 
mo konferencję z Mussolinim, Z faktu 
tego, dziennik wyprowadza wniosek, 


— Pod Bigercek (w Kalifornji) lawi- 
na zabiła 11 osób, zaś 20 osób odniosła 
ramy. Los trzech osób nie został jesz- 
cze ustalony. 

— Deputowany komunistyczny, Cachin, 
który udał się z Paryża do Rumunji przez 
Szwajcarję, musiał wrócić do Paryża i je- 
chać przez Niemcy, ponieważ władze szwaj- 
carskie odmówiły mu zezwolenia na prze- 
jazd przez terytorjum Szwajcarji. 

— W sąsiedztwie miasta Girardet (Ko- 
lumbia) wybuchł pożar na polach nafto- 
wych, Miasto w znacznej części ocalało 


jedymiż dzięki pomyślnemu kierunkowi wia- 
tru. Mimo to szkody, wyrządzone przez 
pożar dóchodzą do 1 miljona dolarów. 

— Donoszą z Raguzy, że statek jugosło- 
wiański „lzabram” zatonął w czasie burzy 
w pobliżu Catama Liczba oiar ma być 
«naczna. T WA f 


ładu o współpracy dyplomatycznej. 
PRZERWA W ROKOWANIACH 
ANGIELSKO-CHIŃSKICH 


'’ DELEGAT ANGLJI CZEKA NA 
INSTRUKCJE. 

Hankou, 16 lutego. (PAT). W dniu 
wczorajszym O'Malley oznajmił przed- 
stawicielom prasy, iż kantoński minister 
Czen złożył w poniedziałek szereg de- 
klaracji, dotyczących przedewszystkiem 
przemówienia Chamberlaina i sprawy 
gwarancji. Deklaracje te wytworzyły 
nową syluację, układ zaś nie został 
podpisany dlatego, iż O'Malley uważał 
za konieczne przedstawić nową sytua- 
cję Chamberlainowi, aby tem powziął 
ostateczne decyzje. O'Malley pozostaje 
w Hankou w oczekiwaniu dalszych in- 
strukcji. 


PO STŁUMIENIU REWOLUCJI 
W PORTUGALJI 
` Lizbona, 16 lutego. (AW). Rząd przystą- 
pił do odebrania od ludności miasta kilku- 
nastu tysięcy zabranych z arsenału karabi- 
nów. Na prowincji tłumione są sporadycz- 
ne incydenty, wynikające na tłe porachun- 
ków z przywódcami rewolucji Prasa, któ- 


ra opowiedziała się za przewrotem, nie wy- 


chodzi, Pisma rządowe bagatelizują powo- 
dy, dla których opozycja starała się drogą 
zamachu stanu odzyskać władzę, oskarża- 
jąc ją o załatwianie przez wojnę domową 
spraw ambicji osobistych. 


PREZ. RZECZYPOSPOLITEJ 
W POZNANIU 


Poznań, 16 lutego. (AW.). Dziś o godz. 
21 przyjechał przed pawilon oficerski 
pociąg, wiozący Prezydenta  Rzeczypos- 
politej, ubrany girlandami i chorągiew- 
kami o barwach narodowych, W chwili, 
gdy Prezydent wysiadał z pociągu, rozległy 
się dźwięki hymnu narodowego, dano sal- 
wę najpierw karabinową, a następnie ar- 
matnią. Prezydenta Rzplitej witał w imie- 
niu miasta prezydent miasta, Ratajski, Na 
dworcu oczekiwali dostojnego gościa przed- 
stawiciele władz, duchowieństwa i genera- 
licja. Po przejściu przed kompanją hono- 
rową, wśród entuzjastycznych okrzyków, 
wraz z ministrami i świtą Prezydent odje- 
chał na Zamek. Po obu stronach ulic, wio- 
dących do Zamku, zebrały się tłumy pu- 
bliczności i wznosiły okrzyki na cześć Pre- 
zydenta. 


— Burza na kanale La Manche przybra- 
ła niewidziane od lat 50 rozmiary. O ja- 
kiemkolwiek połączeniu drogą wodną z 
brzegiem angielskim niema mowy. Statki 
trzeci dzień już nie opuszczają północnych 
portów Francji, 

— Rozpoczęta wczoraj we Francji emi- 
sja 7%-ej pożyczki wewnętrznej w wyso- 
kości 4 miljardów została natychmiast po- 
kryta przez wysokie zapotrzebowanie ban- 
ków, które w ciągu kilku minut wykupiły 
całą emisję. Jest to rekord szybkości po- 
krycia pożyczki wewnętrznej. 

— Burze śnieżne, panujące od przeszło 
trzech tygodni nad brzegami morza Japoń- 
skiego, spowodowały szereg dotkliwych 
strat materjalnych. Liczba domów zburzo- 
nych burzami wynosi 120, W ciągu tego 
czasu rozbiło się 5 drobnych statków, 91 0+ 
sób poniosło śmierć, a 20 jest rannych. 


„ROBO [NIK”, czwartek 17 lutego 1927 


NĘDZA MIESZKANIOWA 
W WARSZAWIE 


Wedłuś danych wydziału zdrowia ma 
gistratu za r. 1926 stan mieszkaniowy 
Warszawy przedstawiał się jak nastę- 
puje: liczba lokali mieszkalnych wyno- 
siła 207,273. W tej liczbie ciemnych 
jest 2,562 (1,23 proć.), wilgotnych — 
11,756 (5,56 %), wilgotnych i ciemnych- - 
4,685 (2,26 proc.), w tej liczbie lokali 
jednoizbowych 87,340 (42,14 proc), dwu- 
izbowych — 49,784 (24,02 proc). W loka 
lach jednoizbowych zamieszkuje 343,385 
osób (33,66%), czyli na jedną izbę 
przypada średnio 3,93 osób. W loka- 
lach dwuizbowych zamieszkuje 240,767 
osób (23,6 proc.), czyli na jedną izbę 
przypada średnio 2,42 osób, Wynika 
stąd, że 66 proc, mieszkań jest przelud- 
nionych, 8 proc. — wilgotnych, przeszło 
2 proc. ciemnych i wilgotnych. Jeżeli 
przyjąć po 3 osoby na lokale ciemne i 
wilgotne, wypadnie przeszło 13.000 osób 
pogrzebanych za życia. 


FAŁSZERZE 
TESTAMENTU PAWŁA 


TYSZKOWSKIEGO 
PRZED SĄDEM 
SZÓSTY I SIÓDMY DZIEŃ ROZPRAWY. 


W szóstym dniu rozprawy zeznawał w 
dalszym ciągu oskarżony  Haszlakiewicz. 
Zeznaniom Haszlakiewicza  przysłuchiwało 
się wiele osób ze sfer ziemiańskich, 

Zeznaje om, że na' propozycję Niezdropy 
wyjechał do Wiednia, Tu Wiesner przed- 
stawił mu Steina, od którego miał otrzy- 
mać testament. Stein za fatygę i wykry- 
cie testamentu żądał początkowo 20,000 dol., 
jednak po długich targach zgodził się na 
3,000 dol, płatnych po otrzymaniu spadku 
przez Tyszkowskiego. Po zalegalizowaniu 
testamentu przez notarjusza dr. Frieda, od- 
dano testament do przechowania notarju- 
szowi Tanenbergowi. Ten następnie prze- 
słał go sądowi przemyskiemu, 

Dr, Grek, obrońca Haszłakiewicza: Proszę 
mi powiedzieć czy Niezdropa, chłop, budził 
w panu zaufanie. ' 

Osk, Haszlakiewicz; Tak. W parcelacji 
bowiem, którą prowadził u mnie, wydał mi 
się człowiekiem godnym zaufania. A zresz- 
tą jak zapewniał mię (Niezdropa) pozosta- 
wał w. bardzo bliskich stosunkach z ówczes- 
nym premjerem p. Witosem, przez którego 
miał nawet starać się o poparcie w amba- 
sadzie polskiej w Wiedniu, w sprawie wy- 
szukania testamentu, 

Na tem zakończono w zupełności prze- 
słuchanie Haszlakiewicza. 

W siódmym dniu rozprawy przesłuchano 
szóstego z rzędu oskarżonego, Antoniego 
Tyszkowskiego, dzierżawcę dóbr. Zezna-' 
nia jego pokrywają się z zeznaniami szwa- 
gra jego, Haszlakiewicza. 

Zaczęto przesłuchiwać siódmego i ostat- 
niego oskarżonego, inż, Konopkę. Broni on 
się bardzo zręcznie. s 


$ 


MECHANICZNE CZYSZCZENIE 
MIASTA ZAGROŻONE 


Półtora roku temu Magistrat sprowadził 
specjalne maszyny do czyszczenia miasta. 
Maszyny te nie były używane dla powodu 
w naszych stosunkach normalnego. A mia- 
nowicie właściciele domów rozpoczęli akę 
cję na terenie Rady Miejskiej, sabotującą 
wprowadzenie w ruch mechanicznego czysz- 
czenia miasta, Chodzi bowiem o to, że za 
czyszczenie mechaniczne miasta pobiera- 
na będzie opłata ża każdy metr kwadrato- 
wy oczyszczonych przez maszyny przestrze- 
ni, Właściciele domów zdecydowanie wy- 
stępują przeciwko wszelkim tego rodzaju 
opłatom. Jak się dowiadujemy w sprawie 
tej odbędzie się jutro posiedzenie Magis- 
tratu, na którem przygotowana zostanie od- 
powiedż na uwagi Rady Miejskiej przeciw- 
stawiającej się wprowadzeniu tej pożytecz- 
nej dla stolicy inowacji. 


PAJAC GEN EW O 
POPIS CHORÓW 
ROBOTNICZYCH 


Oddział Warszawski T. U. R. organi- 
zuje w niedzielę, dnia 20 lutego, popis 
chórów robotniczych “W popisie wezmą 
udział chóry: Państwowej Fabryki Ka- 
rabinów, Warsz, Stowarzyszenia Spo- 
żywców, Warsz. Org. Młodz. T, U. R., 
Zw. Zaw, Prac. Gazowni i Związku Za- 
wod. Prac. Miejskich, Pozatem program 
przewiduje śpiew art, Opery, p. Wandy 
Wermińskiej i skrzypce — p. Tomasz 
Janowski. Słowo wstępne wygłosi rad- 
ny Tadeusz Szpotański. Popis odbędzie 
się w sali Konserwatorjum, Okólnik 1, 
o godz. 4.30 po poł. 


„Bilety w cenie 75 groszy i 50 groszy 
nabywać można w Sekretarjacie, Oddz. 
Warsz. T, U. R, Al Jerozolimskie 6, 
I-e piętro, 5 — 7 po poł, w Księgarni 
Robotniczej, Warecka 9 i w dniu popisu 
przy wejściu. 
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WIADOMOSCI 7 CAŁEGO KRAJU 


Kraków 


ZAKOŃCZENIE CZTEROLETNIEGO 
PROCESU GEN. HALLERA PRZECIW 
„NAPRZODOWT*. 

W grudniu 1922 i w styczniu 1923 r. 
po wyborze prezydenta Narutowicza i 
po jegę zamordowaniu „Naprzód” umie. 
ścił szereg artykułów i notatek przeciw 
gen. Józefowi Hallerowi, krytykując 
ostro mowę „balkonową” gen. Hallera 
do młodzieży, jego odezwę i t. d. Z tej 
przyczyny doszło do procesu karnego 
prasowego przeciw  odpowiedzialnemu 
redaktorowi „Naprzodu“ tow. Czerwień 
cowi, który przez swego obrońcę, dra 
Heskiego, ofiarował dowód prawdy. 

Dowód prawdy, w pierwszej instancji 
odrzucony przez naczelnika sądu, Mur- 
dzeńskiego, został następnie, po kilku 
miesiącach, dopuszczony przez sąd a- 
pelacyjny. Celem przeprowadzenia te- 
go ofiarowanego dowodu prawdy, wy- 
dał potem sędzia, dr. Kwieciński, po- 
trzebne żarządzenia, które naczelnik 
sądu, dr. Frączkiewicz ponowił wsku- 
tek urgensu oskarżonego. 

Przy tej sposobności stwierdzono, że 
skarga gen. Hallera wniesiona była 
przed 4 laty i że od dnia 26 listopada r. 
1923 kiedy dopuszczony został poraz 
pierwszy na żądanie oskarżonego tow. 
Czerwieńca, dowód prawdy do dn. 7 
kwietnia 1926 r. zaszła przerwa przeszło 
dwuletnia, w której ani sąd, ani gen. 
Haller, jako oskarżyciel prywatny, nic 
nie przedsięwzięli. Ponieważ przepis 
wyjątkowy o przedawnieniu proceso- 
wym ogranicza długość takiej dopusz- 
czalnej przerwy do 6 miesięcy, przeto, 
na wnioszk obrońcy oskarżonego, dra 
Heskiego, zapadła i została doręczona 
stronom uchwała, że sprawa karna gen. 
Hallera Józefa przeciw tow. Czerwień- 
cowi zostaje w zupełności zaniechana. 
Sąd przystąpi do ustalenia wysokości 
kosztów 4-letniego procesu, które gen. 
Haller ma teraz zapłacić tow. Czerwień 
cowi. 


Toruń + 

SKAZUJĄCY WYYROK NA REDAK- 
TORA „SŁOWA POMORSKIEGO". 
Wczoraj zakończył się. w sądzie o 


kręgowym proces przeciw odpowiedzial 
nemu redaktorowi „Słowa Poemorskie- 


D nokie a oma 


go", Aleksandrowi Woyderowi, oskar 
żonemu o zniewagę w druku gen. Ber- 
beckiego, dowódcy O. K. VIII. Oskarżo- 
ny nie przeprowadził dowodu prawdy. 
Powołani z Warszawy na wniosek o- 
brony świadkowie zeznali na niekorzyść 
oskarżonego. Po wygłoszeniu przemó- 
wienia przez prokuratora Gizińskiego i 
przemówieniach obrońców: mec. Kujeń- 
skiego z Warszawy i Ossowskiego z 
Torunia, sąd wydał wyrok, skazujący 
redaktora Woydera na jeden rok wię- 
zienia i zapłacenie kosztów postępowa- 
nia karnego oraz ogłoszenie wyroku w 
kilku pismach. Ponadto prokurator po- 
stawił wniosek o nalychmiastowe are- 
sztowanie oskarżonego ze względu na 
to, że wymiar kary jest wysoki, a re- 
daktor Woyder nie posiada obywatels” 
twa polskiego. Sąd przychylił się do 
wniosku prokuratora, lecz na wniosek 
obrony postanowił zwolnić redaktora 
Woydera po złożeniu kaucji w wysoko* 
ści 5.000 zł. . ' 


Częstochowa 


ŚLICZNE STOSUNECZKII ~ 


Ławnik Magistratu został oddany pod 
dozór policyjny, gdyż „zarzuca mu się, 
iż napisał skargę na urząd pocztowy!!! 


Poczta w Częstochowie ma ustaloną 
reputację w dziedzinie „systemalyczne- 
go i terminowego“ dostarczania adresa- 
tom „Pobudki”* i „Robotnika". Na tym 
tle wynikło już wiele reklamacji—któ- 
re spotkały się z biurokratycznym zba* 
gatelizowaniem miejscowego urzędu 
pocztowego. Wreszcie posypały się 
skargi ustne pod adresem naczelnika u- 
rzędu pocztowego w Częstochowie oraz 
pisemne w „Robotniku*, który cieszy 
się specjalnymi względami urzędu. 

W rezultacie tych skarg mamy do za- 
notowania proces o.. obrazę urzędnika 
pocztowego! Proces ten wszczął miejs- 
cowy prokurator, pociągając do odpo- 
wiedzialności tow. Kazimierczaka. Je- 
dnocześnie p. prokurator oddał tow. 
Kazimierczaka pod dozór policyjny, 
polecając tow. Kazimierczakowi obo- 
wiązkowe meldowanie policji każdora- 


„zowego wyjazdu z Częstochowy, 


Dodamy, że tow. Kazimierczak pełni 
funkcję ławnika magistratu i że dozór 
policyjny krępuje swobodę jego urzę- 
dowania. 


RUCH ROBOTNICZY 


WZROST BEZROBOCIA W WAR- 
SZAWIE. . 


Według danych państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Warszawie, w 
ostatnim tygodniowym okresie sprawo- 
zdawczym, t. j. od 7 do 12 lutego włącz 
nie, ogólna przybliżona ilość bezrobot- 
nych w stolicy wynosiła 15,180 osób 
w tej liczbie pracowników umysłowych 
było 4000. W porównaniu z poprzed- 
nim okresem tygodniowym, ogólna 
ilość bezrobotnych pracowników umy- 
słowych pozostała bez zmiany, wzrosła 
natomiast liczba pozostających bez pr»- 
cy pracowników fizycznych o 200 osób, 
Bezrobocie wzrosło w grupie metalo- 
wej i budowlanej, przeważnie jednak 
śród robotników _ niewykwalifikowa- 
nych. 


REDUKCJA ZATRUDNIONYCH BEZ- 
ROBOTNYCH. 


Z liczby 3.100 bezrobotnych, zatrud- 
nionych obecnie przez miasto, w dn. 1 
kwietnia pozostać ma zatrudnionych 
tylko 1.500. Pozostałym 1.600 bezro- 
botnym wymówiona będzie praca 15 
marca, t. j. na 2 tygodnie naprzód. 

Wobec tego należy zawczasu pomy- 
śleć o zatrudnieniu tak znacznej ilości 
osób, które w tym czasie pozostaną bez 
pracy. 

Żyrardów 
NĘDZA W ŻYRARDOWIE. 


Żyrardów przeżywa ciężkie chwile... 
Mimo wielokrotnych zapewnień, skła- 
danych przez zarząd Zakładów Żyrar- 
dowskich, iiczba robotników przyjętych 
do pracy od m. listopada r. ub. nie 
zwiększyła się. 2.553 byłych robotników 
Zakładów Żyrardowskich „żyje“, (o ile 
stan półwegetacji można nazwać ży- 
ciem), z zapomóś, otrzymywanych z 
Funduszu Bezrobocia, wysokość któ- 
rych waha się od Zł 5,68 do ZŁ 17.50 
tygodniowo, przyczem tę najwyższą 
stawkę otrzymuje aż... 10 osób, obarczo 
nych odpowiednio rodzinami, większość 
pobiera około 12-tu złotych na tydzień, 
a 247 osób otrzymuje od Zł. 5,68 do Zł. 
10,50. 4 

Zważywszy, że przez ostatnie lata 
pracy w Zakładach Żyrardowskich ro- 
botnicy zatrudnieni byli wogóle tylko 
przez 3, a nawet dwa dni w tygodniu, 
co ich odpowiednio wyczerpało łatwo so 
bie stworzyć obrsz dzisiejszej sytuacji 
bezrovoinych w Żyrardowie. 

O ile w pierwszych tygodniach bez- 
robocia zdarzało się od 3—5 wypadków 
tygodniowo zachorowań z nędzy wśród 


pobierających zapomogi, to obecnie 
wypadków takich jest od 18 do 20 ty- 
śodniowo; w ostatnich tygodniach było 
kilka wypadków śmierci, tragicznym 
zaś szczytem tego wszystkiego jest 
fakt, który po raz pierwszy zdarzył się 
w Żyrardowie: pobierający zapomogi, 
bezrobotny Kulpita, popełnił z nędzy 
samobójstwo! HPE 
Ostatnio zarząd Zakładów przepro- 
wadza redukcję biuralistów i niższych 
urzędników, proponując redukowanym 
pracę fizyczną! Dwie biuralistki z od- 
działu obrachunkowego pracują obec- 
nie w pończoszarni, jako robotnice, za- 
rabiając o połowę mniej, niż przedtem. 
Najbardziej dziwi tu bierność rządu 
który zdaje się zapominać, że Żyrardów 
leży w granicach Rzeczypospolitej. Byt 
27.000 mieszkańców miasta uzależnio- 
ny jest bezpośrednio lub pośrednio od 
Zakładów Żyrardowskich, co stanowi 
chyba wystarczającą podstawę dla in- 
gerencji rządu. è 
Nieprawdą jest, że Zakłady nie mogą 
być całkowicie uruchomione, niepraw- 
dą jest, że nie znajdą odpowiedniego za” 
potrzebowania na swoje towary, jeżeli 
zaś obecni właściciele dla jakichś ukry” 


tych powodów nie chcą uruchomić fa” / 


bryki, winno to uczynić Państwo. f 
Wice-prezydent miasta, tow. Orlik 
złożył wczoraj memorjał w tej sprawie 
p. Min. Pracy i Opieki Społecznej, * __ 
Nie można dłużej zwlekać z / upań” 
stwowieniem i uruchomieniem / zakłs” 
dów! e f 


Łódź 


i : 

Onegdaj w saii O. K. Z. Z. odbyło sić 
zebranie delegatów i poboręsów fabryc 
nych K]asowego Zw. rol. przemysł! 
Włóknistego. j t 

Na zebraniu przemawiali tow. pos; 
Szczerkowski, Danielewicz, Walczak * 
inni, 

Robotnicy uchwalili jednogłośnie 1% 
zolucję, iż są gotowi w każdym czasić 
przystąpić do strajku, © ile przemysłow 
cy nie uwzględnią żądań, wysuniętyć 
przez związki. Rezolucja zaznacza, 
robotnicy nie są w stanie w dals 
ciągu głodować, jak dzieje się to przy 
„obecnych zarobkach, podczas gdy prze” 
mysłowcy powiększają swe kapitały: 

Również odbyło się zebranie Zw u**; 
ca”, na którem uchwalono, że o ile pf” 
mysłowcy nie uwzśględnią 25 procent? 
wej podwyżki, należy bezwzględnie pry 
stąpić do strajku. Taką samą rezolu©”. 
przyjęto na wiecu związku chadecki 
go, w fabryce Poznańskiego, 


AKCJA W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNE ` 
CZYM. 
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RENEE Nr. 47 


„ROBOTNIK, czwartek 17 lutego 1927 


Z ŻYCIA PARTJI. 


Dnia 27.g0 lutego b. r. o godzinie 10 
tano w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie, od- 

ie się konferencja prasowa P. P, 

a powyższą konferencję winni przybyć 
teprezentanci partyjnej prasy codzien- 
nej i perjodycznej, Szczegóły konieren- 
CH będą podane w oddzielnych zapro- 
szeniach, 

Prezydjum C. K. W. P. P. S. 

WIELKI WIEC POLITYCZNY. 

W niedzielę, dnia 20 b. m. o godz. 11 
ano w lokalu, Solec 68, odbędzie się 
> ielki Wiec Polityczny n. t: „Walka 
t drożyzną”, Przemawiać będą tow. 
"W. Zofją Praussowa, E. Dąbrowski, S. 

alew i Ed. Zawadzki. 

s alny Wydział Kobiecy P. P. S. Po- 

„dzenie Egzekutywy C. W. K. odbędzie 
gt w Piatek, dn. 18 b. m. o godz. 734 wiecz. 

Warecka 7, 

i Jag arszawski Komitet Powiatowy P. P. S. 
© o godz. 18,30 odbędzie się posiedze- 

itetu (Leszczyńska 6). 

W czwartek, dn. 17 b, m. 
delica N.-Brudno. O godz. 5 w lokalu 
a lnicy (Syrokomli 22) odbędzie się ogól- 

e zebranie członków dzielnicy. 

Tramwajowa Org. PPS. o godz. 7 w loka- 

OKR. AL Jerozolimskie 6, odbędzie się 


an Komitetu Tramwajowego Org. 


nie 


W piątek, dn, 18 b. m. 
„Tozolima, O godz. 7, Chłodna 41. ogć!- 
© zebranie członków, na którem tow. M2- 
STA Downarowicz wygłosi odczyt n. *. „S0- 
alizm a komunizm i faszyzm”. Wstęp dla 
ów partji za legitymacjami rartyine- 
mi, dia sympatyków za bezpłatnym: bileta- 
óre otrzymać można na dzie'nicy. 
„ zerniaków. O godz. 7, Solec 67, ogól- 
* zebranie członków dzielnicy. 


Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu 

elnicy — Brukowa 29 — odbędzie się 
Ogólne zebranie członków dzielnicy. 

„Powiśle, O godz. 6, Solec 68, posiedze- 
nie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebranie 
tłonków, 

Powązki o godz. 7 w lokalu dzielnicy — 
Okopowa 30, m. 16—ogólne zebranie człon- 
ków dzielnicy. 

Koło Gazowni „Wola” o godz. 7 Wolska 

— zebranie koła. 
elka zabawa karnawałowa. W sobotę. 
dn, 19 b. m., o godz, 9 wiecz. w sa” Gospo- 
dy Robotniczej, Bagatela 12a, odbędzie się 
wielka zabawa karnawałowa, urozmaicona 
znemi atrakcjami. 
W niedzielę, dn. 20 b .m. 

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 11 rano w 
sali dzielnicy, Al. Jerozolimskie 6, odbę- 

zie się Konferencja Dzielnicowa. Upsasza 
SIĘ towarzyszów zarejestrowanych o wyku- 
Pienie legitymacji partyjnych. 


Ruch zawodowy 


Unieważnienie legitymacji. Tow. Jó- 
łef Adamowicz zgubił legitymację dele- 
gata fabrycznego, wydaną przez Zarząd 
Zbrojowni II za Nr. 336. Legitymację tę 
wnieważnia się. 


Ruch młodzieży 


Walne zebranie Koła Uniw. Z. N. M. $. 
«dbędzie się dn. 19 b. m. o godz, 18,45 (AL. 
Jerozolimskie 6) Nieobecni zostaną oddani 

sąd organizacyjny. 
wŚródmieście”, Dziś o godz. 8 w. 
Próba chóru. Obecność obowiązkowa. Ju- 
tro o godz. 7,45 w. ogólne zebranie członków. 


Ruch kult.-oświatowy. 


Kursy dla działaczy społecznych i o- 
Światowych przy Zw. Pracowników Ga- 
żowni (Kredytowa nr. 3), zawiadamiają 
słuchączów i gości, że w sobotę dnia 19 

* M, o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się 
wykład posła K. Czapińskiego, na te- 
Mat; „Oświata a ruch robotniczy”. 


m. 
Z sądów. | 
SKĄZANIE NA ŚMIEKĆ „.ZA SZERZE- 
BIBUŁY ANTYPAŃSTWOWEJ. 
Sąd Najwyższy wyrok uchylił. 

Sąd Najwyższy rozpaliywał wczoraj 
rawę Ukraińca Michała Biłego, ska 
'žanego przez sąd przysięgłych w Tar- 
Opolu na karę śmierci za rozpowszech- 
Nianie bibuły komunistycznej, nawołu- 
z do oderwania Galicji od Poiski 
iłyj był członkiem kom. okr, komuni- 
cznej parlji zachodniej Ukrainy. ` 
ad Najwyższy Izby Małopolskiej, 
przewodnictwem sędziego Angier- 
a — po wysłuchaniu motywów skar 
4 kasacyjnej, zgłoszonych przez adw. 
iewicza i mowy prok. Somulskie- 
©, który przychylił sęi do skargi kasa- 
„ftej — wyrok uchylił. przekazując 
Erawa do ponownego rozpatrzenia tej 

ej instancji. LK. 
WA Z POWODU BŁĘDU DRUKAR- 


i Czerwca r. ub. ukazała się w „Robot 
r naj korespondencja z Żyrardowa w któ- 
b, © działaczu enpeero Myszkow- 

im, napisano, że jest „znanym złodziejem 


at wodzirejem enpeerowskim'. Fa- 
ten błąd drukarski redakcja sprost>- 


EE TSAREN 
PODZIĘKOWANIE. 


P. Dr. Rothertowi 


lekarzowi Kasy Chorych na Solcu wy- 
rażam serdeczne podziękowanie za 
troskliwe i skuteczne przeprowadze- 
nie kuracji oczu, jak również pani 
A. Raszkiewiczównie 
za gorliwą pomoc przy leczeniu. 


J. Wicherska. 
ASYGSGACEW LOGO "BEA KGB, 


WYPADKI 


ŚMIERTELNE PRZEJECHANIE. 


Wczoraj w południe na stacji Małki- 
nia pod pociąg tówarowy nr. 772 dosta- 
ła się Katarzyna Konstantienkowa, za- 
mieszkała z mężem w Małkini. Koła wa 
gonów obcięły nieszczęśliwej nogi. po- 
wyżej kolan, Konstantienkową tymże 
pociągiem przewieziono do Warszawy, 
lecz w drodze, z powodu silnego upły- 
wu krwi, życie zakończyła. Zwłoki po- 
zostały w wagonie do dyspozycji władz 
sądowych. 


WYBUCH KWASU SOLNEGO, 
PRZY UL. DZIKIEJ, 


Nocy zeszłej o godz. 1-ej przy ulicy 
Dzikiej nr. 24 z piwnicy mieszczącej 
hurtowy skład kwasu solnego, siarcza- 
nego i amoniaku należącego do Mosz- 
ka Fefera, zaczęły wydobywać się 
gęste kłęby duszącego dymu. Na alarm 
lokatorów przybyło pogotowie 1 od- 
działu straży ogniowej. Z każdą chwi- 
lą dym powiększał się, z tego powodu 
wejście do piwnicy było wielce utrud- 
nione. 

Dotarłszy do miejsca wypadku t. j. 
do piwnicy Fefera strażacy stwierdzili. 
że przyczyną wydobywającego się dy- 
mu było pęknięcie jednego z balonów 
z kwasem solnym, od którego zaczęło 
tlić się opakowanie na pozostałych ba- 
lonach. Strażacy raz po raz musieli 
wychodzić z piwnicy, gdyż z powodu 
silnego dymu dostawali torsji, a na ca- 
łe pogotowie jest do dyspozycji tylko 


jedna maska. Strażacy nie mogli posił- 


kować się wodą, gdyż wówczas pęka- 
łyby pozostałe balony i wytwarzałby 
się jeszcze większy dym. Po przezwy- 
ciężeniu różnych trudności, strażacy 
wynieśli na podwórze ogółem 8 pęknię- 
tych balonów z kwasem solnym, oraz 
kilkanaście balonów: z kwasem siar- 
czanym i amoniakiem, gdzie dopiero 
ugasili tlące się opakowanie. Akcja ra- 
tunkowa trwała 3 godziny. — | 


ZNACZNA KRADZIEŻ, 


Podczas nieobecności domowników 
dostali się złodzieje, za pomocą dobra- 
nego klucza do mieszkania Aleksandry 
Węglińskiej przy ul. Królewskiej nr. 29 
i skradli ubrania damskie i męskie, oraz 
biżuterję na ogólną sumę 20.000 zł. 

TEŚCIOWA W OPAŁACH. 

Przy ul. Puławskiej nr. 29, w czasie 
sprzeczki została pobita przez zięcia 
swego Jana Grochowskiego dozorczyni 
tegoż domu Agnieszka Romanowska' 
Poszwankowaną opatrzył na miejscu le- 
karz Pogotowia. 

WYBUCH BENZYNY, 

Wczoraj o godz. 13-ej 
Chmielnej ur. 33, w drugim podwórzu 
w lokalu wytwórni płaszczy gumowych 
p. f. „Decan“, należącej do Jankla 
Szmulewskiego, wskutek nieostrożno- 
ści z ogniem przy przelewaniu benzyny 
z bańki od mleka do. butelki nastąpił 
wybuch. Płomienie w jednej chwili ogar 
nęły drzwi prowadzące do wytwórni, 
Na alarm rzucili się na ratunek pra- 
cownicy wytwórni, oraz dozorca do- 
mu, którzy przed przybyciem pogoto- 
wia 3 oddziału straży ogniowej, pożar 
ugasili. | 
Rpa Ra y RAA ASADI O Bd PR 0 YE AAAA POP 

„Czego chcą i jak pracują socjaliści 
(Program i statut organizacyjny P. P. 
S.)' Pod tym tytułem ukazał się zeszyt 
pierwszy nowego partyjnego wydawnict 
wa: „Czerwone Światła”, — misje so- 


cjalistyczne dla Ludu pracującego. Ce- | 


na zeszytu o 32 slr. 10 gr, z przesyłką 
pocztową 15 gr. Organizacje zamawia- 
jące więcej jak 10 egzemplarzy — kosz- 
tów przesyłki nie ponoszą. Do nabycia 
u kolporterów pism partyjnych, oraz w 
Radzie Wojewódzkiej P, P, S. w Krako- 
wie. Adres dla zamówień: Z. Klemensie 
wicz, Batorego 5, oficyna, Kraków. 


wała w następnym zaraz numerze, przepra- 
szając zarazem ko) Fiyat wy- 
zoną mu przykrość, 

jc: Miaskowiki wytoczył jednak „R hot- 
nikowi' proces za obelśę. Rozprawa od- 
była się w Sądzie Pokoju XI okręg" w dniu 
wczorajszym i zakończyła się umiewinn:e- 
niem tow. Borskiego, ówczesnego recakfo- 
ra odpowiedzialnego „Robotniaa' 

` Obronę oskarżonego wnosił a/wokat tow. 
Stanisław Benkiel. < 


w 


przy ulicy 


KRONIKA 


STAN POGODY. 

Temperatura najwyższa wynosiła wczo- 
raj w Warszawie — 099, najniższa — *1. 
W Zakopanem rano było pochmurno, tem- 
peratura — 6% w południe padał śnieg, 
temperatura — 10; temperatura najniższa w 

„nocy — 11°, i 
lj OPAC, przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: pochmurno i mglisto. Drobne 
lub umiarkowane opady śnieżne, zwłaszcza 
na północy i wschodzie, Nocą lekkie przy- 
\ mrozki, aż do odwilży w ciągu dnia. Umiar- 
kowane wiatry zachodnie i północno-za- 
chodnie. 

Posiedzenie plenarne Rady Miejskiej od- 
będzie się dziś o godz, 19 w sali obrad Rady. 

Sprawa podatku kinowego, Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady Miejskiej sprawa 
podatków od kinematografów nie będzie 
rozważana. Jest to zgodne z uchwałą ko- 
misji finansowo - budżetowej, zatwierdzo- 
ną w ub. poniedziałek przez Radę Miejską, 
opiewającą, iż w czasie debaty nad budże- 
tem gminy, żadne inne sprawy załatwiane 
nie będą. 

Pogrzeb radnego Waydla, Oneśdaj odbył 
się pogrzeb Emila Waydla, adwokata i rad- 
nego m. Warszawy, Nad grobem żegnali 
zmarłego: dziekan rady adwokackiej, wice- 
prezes Tow. muzycznego i wiceprezes Ra- 
dy Miejskiej, w imieniu Rady tow. Ta- 
deusz Śzpotański. 

Lekarze szkolni, Dziś o godz. 8 wiecz. 
odbędzie się miesięczne posiedzenie leka- 
rzy szkolnych w Min. Oświaty (Bagatela 12, 
II piętro) 

O pozostawienie portu lotniczego dla że- 
glugi powietrznej na polach Mokotowskich, 
W dn. 18 b. m. w Magistracie ma się odbyć 
narada w sprawie portu lotniczego dla że- 
glugi powietrznej. Jak wiadomo, Magistrat 
m, Warszawy zajmował dotychczas w tej 
ważnej sprawie stanowisko przeciwne dó 
Min. Komunikacji, Min. Poczt i Telegr. i 
Towarzystwa komunikacji powietrznej, u- 
pierając się ciągle za przeniesieniem portu 
lotniczego na dalekie Okęcie. 

Przeniesienie portu lotniczego daleko na 
peryferje miasta byłoby zgubne dla rozwo- 
ju żeglugi powietrznej, gdyż dojazdy drogą 
kołową niweczyłyby szybkość podróży po- 
wietrznych, z drugiej zaś strony lotnisko 
odlegle, położone utraciłoby zupełnie swą 
siłę propagandową, jaką posiada dogodnie 
położone lotnisko na polach Mokotowskich. 

Przypuszczać należy, że Magistrat zmie- 
ni swoje zdanie i nietylko pozostawi port 
lotniczy dla żeglugi powietrznej na Mokoto- 
wie, ale również przeznaczy sumy na nale- 
żyte urządzenie go. 

Odczyty o filmie, 

W 17 b. m, w czwartek, odbędzie się od- 
czyt. p. t: „Projekt Narodowej Wytwórni 
Filmów“ Pol. Ryszard Biske, 22 b. m. od- 
czyt p. t: „Podstawy organizacji filmu pol.” 
Augustynowicz. 25 b. m. Praca w „Narodo- 
wej Wytwórni” pol. Biske, 

Wstęp 50 gr. Początek.o godz, 7, odczyty 
odbywają się w Domu Filmu Polskiego, Krak. 
Przedm. 30, front. 


BREE My OE ROJA 
14-ta LOTERJA PAŃSTWOWA. 

Wczoraj, w siódmym dniu ciągnienia 5-ej 
państwowej loterji klasycznej, giówniejsze 
wygrane padły na numery następujące: 

Po 2,000 zł. na N-ry: 8966 41625 55107 
10817 76484 77864. 

"Po 1,000 zł. na N-ry: 15937 17934 22163 
29036 31327 32003 38607 50793 65386 69959 
10611. j; 

Po 600 zł, na N-ry: 9762 15752 18583 18636 
35606 63972 64023 67957. 

Po 500 zł, na N-ry: 1629 2734 10622 26367 
36075 38483 55175 44355 51786 53163 53450 
54431 55590 67459 75966. ý 

Po 400 zł, na N-ry: 160 672 1159 1680 2119 
2165 2509 3343 5847 8762 8919 15339 24339 
25023 25717 26040 26179 27373 27883 28068 
29238 29352 36875 39877 41891 42119 45533 
46423 46450 46764 52355 55735 58609 59824 
63074 63761 66534 71103 73267 73856 74499 
717902 78477 79098. 


Wykaz wygranych i stawek prze- 
glądać można codziennie darmo 
w Jedynej największej, najstarszej 
i najszcześliwszej ko!ekturze 

E. LICHTENSTEIN i S-ka 
Warszawa, Marszałkowska 146 
lub w oddziałach kolektury: 
* Bielańska 3, Kr. Przedmieście 37, Kró- 
lewska 43, Nalewki 42, 


Filja w Łodzi: Piotrkowska 72 A 
j chu Grand Hotelu. Kan 


Uwaga: Losy do I kl. W 
tort Paisi. są 15-ej Lo 
0 nabyci 


- mfffozów na xl. 16 aiaa 


tamże już do 
a, i 


Popyt wielki, Prz 
: brak inaw | * a, 


Radzimy pospieszyć si kup- 
nem losu, Czas nagli x 


Cena losów nie 
14zł. 10, 1/2-zl. 20, 9 ai 48: 


Firma egz. od r. 18 
Konto P. K. O. 9374. 


WIELKA WYGRANA 
ZŁ. 200.000 NA Nr. 57.918 
PADŁA W NASZEJ KOLEK- 

«TURZE, 50 


= } ipit ina 


Wielce Szanowne pp. à 
MESSAL I NIEWIAROWSKA 
dń. 26 lutego o g. 12 w nocy 
nieodwołalnie przybędziemy do Was 

z wizytą. 
Serdecznie dziękujemy za zaproszenia 


Ordonówna, as, Bodo, Ja- 
rossy, Redo, ertyński, Ko l 


szutski, Koszutski Girls, Nin- 
! ka Wilińska. | 


DODODOOOONOOODDOCODO 
Samodziałający proszek do 
prania 


WONKA“ z tenen 


wszędzie do nabycia. : 


A a y E p A AEO, Pe Wn m 


Z GIEŁDY 


' Warszawa, dnia 16 lutego. 


Waluty i dewizy. | 

Dolar Stan. Zjedn. 8,92. Belgia 124,75.— 
Holandja 358.95. Londyn 43,51. Paryż 35,20 
Praga 26,56.  Szwajcarja 472.53. Włochy 
38.80 Wiedeń 126,28. Nowy Jork 8.95. 


Papiery procentowe. > 


8% L. Z.p Państw. Banku Roln. 85,00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 85,00. 100/0 Poż, kolej 
101,50.—, 5% Państw, Poż. Konwersyjna 59,00 
50% L. Z, Warszawy przedw. —,—. 6% 
L. Z. Warszawy 62,00 — £0.50 — — — — 
81/20 L. Z. Warsz złotowe, 81,00 6%/0 Poż. 
dol. 87.00 (zł. 783.13). A%Vo Poż. konwersyjna. 
98,00. 41/2% L. Z. ziem. złotowe 50,75. 52,25 
51.25— „— 5% L. Z. Warsz. do 1918 r. — 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 31.00—31,50. 
Akcje. 

(Bank Polski 105,75—105,50. — Bank Dy- 
skontowy 12,75. Bank Tow. Spółdz. — —, 
Bank Zachodni 3,00. Bank Ziedn. Ziem Pol. 
1,95. Bank Zw.Sp.Zarobk. 11.75, 11,50 Kijewski 
0,25. Siła 69,00. Chodorów 109,00. Czersk 0,48 
Gosławice 47,25 Cukier 4.45—4.35 Łazy ,—. 
Wysoka „=. Nobel 3,10. Węgiel 91,00— 
9050. Firlej —— Cegielski 26,75 — 27,75 
Lilpop 20.25—20.00 Modrzejów 6.60. Norblin 

„—. Ostrowiec 14,00 13.75, 14.00 Rudzki 1,48 
1,49 Starachowice 2,66—2,69—2,66 Zieleniew- 
ski —,—. Zawiercie /24,25 Żyrardów 13,65 
Haberbusch 95,00 Żegluga „—. Spirytus 
2,95—.— Borkowski 1,63—1.65. Bank Han- 
dlowy 5.80. Elektryczność 70.00. Częstoci- 
ce 1.95—2,05. Parowóz 0,85 — 0.91— „—, 
Puls 6.90—7.00. Spiess 58,00——.—, Micha 
łów 0.35. Ortwein 0.31. Spirytus 2.95—2.90 


Notowania pozagiełdowe. 
z dnia 16.II godz. 10 wiecz. 


Dolar amer. 8,93. 

Akcje — tendencja niezmieniona, Bank 
Polski 105,00. Cukier 4,30. Węgiel 90,00. 
Modrzejów 6,55. Lilpop 20,00, Ostrowiec 
14,00. Rudzki 1,46. Starachowice 2,67. Ży- 
rardów 13,60. 

Rubli 100 złotem 472. Listy Żastawne 
złotowe bez zmiany, Obroty średnie. 


A WYBUCH 
PRZY UL. MARSZAŁKOWSKIEJ 


PETARDA RZUCONA NA LOKAL 
SĄDU. 

Wczoraj o godz. 13-ej w centrum mia- 
sta, gdyż w okolicach dworca Główne- 
go rozległ się silny wybuch, który za- 
alarmował lokatorów sąsiednich domów 
i licznych przechodniów.. 

Szczegóły wybuchu są następujące: 
W przechodnim domu przy ul. Mar- 
szałkowskiej nr. 98, (AL  Jerozolim- 
skie nr. 33), na 3 piętrze od frontu od 
ulicy Marszałkowskiej mieści się sąd 
pokoju 25 okręgu, Wczoraj rozpraw są- 
dowych nie było. Około godz. 13-ej 
urzędnicy kancelarji sądu zostali ogłu- 
szeni silną eksplozją, przyczem zatrzę- 
sły się w posadach drzwi, oraz wypa- 
dły szyby z okien. Gdy przerażeni urzę- 
dnicy i woźny wybiegli na korytarz 
ujrzeli ślady zniszczenia wywołane wy- 
buchem. Całe oszalowanie drewniane 
prowadzące do korytarza sądu zerwa- 
ne siłą wybuchu i odrzucone o pół piętra 
niżej. Również poodpadały tynk i sztu- 
katerja. Jak wielką była siła wybuchu, 
świadczy to, że na podłodze kamiennej 
przy miejscu wybuchu oderwane zosta- 
ły grube podwójne kraty żelazne przy 
poręczy schodów. Na miejsce wybuchu 
przybyli minister spraw wewnętrznych 
Sławoj-Składkowski. komendant główny 
p. p. Jagrym-Maleszewski, kom. rzą- 
du Jaroszewicz, naczelnik bezpieczeń- 
stwa publicznego komisarjatu rządu 
Siedlecki, komendant policji Czyniow- 
ski, naczelnik okręgowego urzędu po- 
licji politycznej Suchenek, oraz liczni 
przedstawiciele władz sądowo-śledczych 
i policyjnych, . 

Dzięki temu, że wczoraj rozpraw nie 
było obeszło się bez ofiar w ludziach. 
Władza okręgowego urzędu policji po- 
litycznej po przeprowadzeniu na miej- 
scu dochodzenia i znalezieniu szcząt- 
ków przyrządu wybuchowego, ustaliła, 
że była to silna petarda, sporządzona 
z siarki i soli Bertoleta. Petarda była 
połączona sznurkiem nasyconym nafta. 

Duża ilość materjału wybuchowego 
oraz zamknięte drzwi do kancelarji są- 


du i drugie drzwi prowadzące z klatki _ 


schodowej na korytarz, spowodowały 
tak znaczne zniszczenia. Petarda była 
owinięta w gazetę „Komunista” (jedno- 
dniówka Nr. 1), wydaną za zezwole- 
niem władz. Szczątki tej gazety znale- 
ziono na miejscu wybuchu. 

Sprawcami wybuchu byli dwaj mło- 
dzieńcy, których widziano wchodzących 
na schody, na 10 minut przed wybu- 


. | chem, a następnie wychodzących od 


strony ul. Marszałkowskiej, nieomal za- 
raz po wybuchu, Prowadzące dochodze- 
nie władze doszły do wniosku, że spraw 
cy wybuchu nie mieli zamiaru zbrodni- 
czego, lecz zrobili to z figlów. Niestety 
figiel ten drogo będzie kosztował właś- 
ciciela domu, wskutek wyrwanych 
drzwi, oszalowań,. oraz. wybitych szyb 
od parteru do 3 piętra włącznie na klat- j 
ce schodowej. 


„ŻYCIE WOLNE“ 


miesięcznik wolnomyślny, służący pągłębia- 

niu, uszlachetnianiu I spotęgowaniu Życia 

Polskiego, założony w styczniu r. 1927 pod 
ogólnym kierunkiem 


ROMUALDA MINKIEWICZA. 


Wydawany przez Spółdzielnię Wydawniczą 
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Precz z bólem zębów. 


„PÓLODONT” 55, 


Konserwują i wybielają zęby, nie ścierają 
emalji, dezynfekują jamę ustną, przewyższa- 
ją dobrocią dotychczasowe środki. 
Sprzedaż w perfumerjach i składach aptecz- 
nych: Laboratorium „POLLABOR* Sp.zo.o. 
Warszawa. 


KASA CHORYCH m. ŁODZI 


Zarząd Kasy Chorych ogłasza niniejszym 


KONEU 


na stanowisko NACZELNEGO LEKARZA Kasy 


5) odpisy świadectw z dotychczasowej pracy zawod 
Zaznacza się, że pierwszeństwo będzie iare dienik aeh 


dydatom w sile wleku, 


Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona drogą specjal- 


nej umowy, nie będzie wszakże niższa od 
Warunki: 6 godzin pracy dziennie, 


w posłedzeniach Zarządu | Komisyj bez specjalnego wynagro- 


dzenia. 


Oferty należy składać do dnia 15 marca 1927 r. do Zarzą- 


du Kasy Chorych m. Łodzi, ul. Wólczańska 


Łodzi, 7ególowych informacji udzieli Zarząd Kasy Chorych m. 


[KONKURS 


Magistrat m. Kutna niniejszym oglasza 
konkurs na stanowisko miejskiego lekarza 
weterynarji, które zawakuje od dnia 1 ma- 
ja 1927 roku. 

Do stanowiska tego przywiązane są po- 
bory VIII stopnia służbowego pracowników 
państwowych -|- 15%0 dodatek komunalny, 
a takźe mieszkanie przy rzeźni miejskiej, 
opał i światło w naturze. 

Ubiegać się o powyższą posadę mogą 
wszyscy Panowie lekarze weterynaryjni, mo- 
gący objąć zarząd rzeźnią miejską, 

Ostateczne rozstrzygnięcie konkursu na- 
stąpi do 15 Marca 1927 r. 


Burmistrz: (Podp. nieczytelny), 


„Dł: REJZENBERG 


„AZNA 76. Weneryczne, skórne, 
niemoc płc., analizy krwi i nasienia. 12—2, 
4—8. Do 9 r. bezpł. 


Robotn'cy popierajcie 
swoje pismo 


Wykwintna garde- 
roba męska goto- 
wa i na zamówie- 


RS ik 
1. REICHMAN 


Chorych m. Łodzi | Warszawa 
Od kandydatów, obiagejących się o to stanowisko, wyma- | | Ś-to Krzyska19 
|gane są następujące warunki: 
| 8 y ą obywatelstwo polske, | Pot tel. 206-51. 
awo pra ekarskiej w Polsce, Dogod 
. 3) eGSie wykształcenie lekarskie tak teoretycz- Jiu w ad iian 
ne jak I leahna anns voak R zawo administracyjne | ~ "RE 
-ze szczególnem u ędnieniem pracy w Kasach Ch - 
Z zi Sidanarakzniė aa kiA dim Mię ; Ogłoszeniu 


drobne 


EDS 
ścien- 
1.250 zł. miesięcznie. A) Zegary) ne ze- 
jak również udział | garki. Pierścionki, 
obrączki na raty bez 
zaliczki. Przyjmuje, 


reperacje, Zegarmistrz ' 
Gutmacher — Smocza 
21, róg Dzielnej. 

= ——=—— e m na 


Nr. 225. 


Przewodniczący Zarządu: (—) F. Kałużyński. 


i 


v ; 
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PATRONKA ŁYZWIARZY 


KIEDY PIŁKARZE DOSTANĄ OPIEKUNA 


Mają myśliwi swego św. Huberta, 
do którego westchnienie ponoć przy- 
nosi pomyślność w łowach — ma też 
patronkę inny rodzaj sportu, mniej 
okrutny, bardzo zdrowy i nie pozba- 
wiający życia żadnego zwierzęcia — 
łyżwiarstwo. Tysiące amatorów tego 


bożności. 


sportu nietylko nie znało jej imie- | 1498 ukazał się jej „żywot”, jak wie- | 
„nia — Lydwiny, ale, nawet nie | lu A świętych i błogosławio- | 
"wiedziało o jej istnieniu. Gdy więc | nych. Wreszcie w pierwszej połowie | 


'brak mrozu i lodu, albo zbyt wiele 
śniegu uniemożliwia ślizgawkę — bę 
dą się do św. Lydwiny wznosiły we- 
stchnienia starych i młodych  łyż- 
wiarzy. 

Na początku XV-wieku w Schie- 
dam uległa Lydwina na ślizgawce 
ciężkiemu wypadkowi, który spowo- 


PRZEZ TELEFON WOLNO 
BEZKARNIE WYMYŚLAĆ 


CIEKAWY WYROK SĄDU WIEDEŃSKIEGO 


W zeszłym tygodniu wydał jeden 
z sądów wiedeńskich ciekawy wyrok 
„o obrazę przez telefon. Mianowicie 
pewien kupiec wiedeński  oświad- 
czył telefonicznie swemu klientowi, 
iż ten jest haniebnym oszustem, po- 
nieważ nie płaci rachunków. Klient 
, poczuł się obrażony i zaskarżył kup- 
ca do sądu o obrazę, 

Sąd jednak zawyrokował, iż obra- 
'za przez telefon nie jest wcale kary- 
godna, ponieważ wyrazów  obelży- 
wych w tym wypadku nie słyszał ża- 
den świadek, podczas gdy ustawa 
wymaga, by je słyszało conajmniej 
dwóch świadków. Wobec tego nale- 


XVII w. kanonizowano ją. 


ambitni wśród sportowców — piłka- 
rze? Ambicja ich srodze pewnie bę- 
dzie cierpiała, że nie stać ich jesz- 
cze na męczennika tego sportu, któ- 
ryby mógł zostać ich patronem. 


Z: 


ży uznać, że obraza przez telefon nie 
jest obrazą w znaczeniu prawniczem. 
Zgodnie z tem orzeczeniem, sąd wy* 
dał wyrok uwalniający kupca od 
odpowiedzialności sądowej. 
aledwie jednak kupiec pełen ra- 
dości powrócił do domu, już dzwo- 
ni telefon. Chwyta słuchawkę i sły- 
szy z ust.swego klienta stek obel- 
żywych wyrazów pod swoim adre- 
sem, które jednakże w myśl przed 
chwilą zapadłego wyroku, nie są 
wcale obrazami i nie są karygodne! 
Na podstawie tego wyroku wolno 
teraz w Wiedniu bezkarnie wymy- 
ślać, ale tylko przez telefon. 


POGR? EB 
BEZROBOTNEGO 


Wczoraj o godz. 13-ej z kaplicy pro- 
sektorjum przy szpitalu Dzieciątka Je- 
zus odbył się pogrzeb ofiary bezrobocia, 
Jana Iewickiego, urzędnika, który dn. 
12 b. m. wyskoczył z 6-go piętra domu 
w którym mieszkał przy ulicy Sprzecz- 
nej nr. 8. Przyczyną śmierci był brak 
pracy. 

Na pogrzeb przybyła grupa bezrobot- 
nych. Z chwila, kiedy na karawanie 
umieszczono trumnę ze zwłokami, bez- 
robotni otoczyli karawan kołem, a na- 
stępnie zaczęli zdejmować trumnę, 

cąc ją nieść. Rodzina zmarłego opar- 
ła się jednak temu. Z 

Kiedy kondukt ruszył, idąc ul. Nowo- 
grodzką z chwilą, kiedy dojeżdżał do 
ul. Marszałkowskiej, wówczas  bezro- 
botni wiedząc, że o tej porze ul. Mar- 
szałkowską będzie przejeżdżał, jadąc 
na dworzec Główny p. Prezydent Rze- 
czypospolitej Polskiej, usiłowali przed 
nim urządzić demonstrację i w tym celu 
ująwecy za uzdę konie wiozące kara- 
wan, starali się kondukt poprowadzić 
ul, Marszałkowską. 

Kierownik 11 komisarjatu Górecki, 
przeszkodził tym zamiarom, zasłania- 
jąc wylot ulicy kordonem policjantów. 


` Z RADJOSTACJI WARSZAWSKIEJ 


CZWARTEK. 'Millerowa, 6. Mussorgski: Taniec perski— 
' 1500 — 15,25. Komunikaty: gospodarczy | wykona orkiestra. Sygnał czasu. Komuni- 
i meteorologiczny. 15,30 — 17,00. Stacja | katy prasowe. 

; nieczynna. 17,00 — 17,25. Odczyt -p. t: 
„Sprawa włościańska w Polsce porozbio- 
rowej" — wygłosi dr., Rosłaniec. 17,30 — 
' 17,55. „Wśród książek” (przegląd najnow- 
szych wydawnictw) — wypowie prof. H. 
Mościcki. 18,00. Koncert. Transmisja mu- 
zyki tanecznej z cukierni „Wielka Ziemiań- 
ska", 18,40 — 19,00. Rozmaitości. 19,00 — 
, 19,25. VII lekcja kursu elementarnego ję- 
zyka angielskiego — lektorka p, Memi Gar- 
diner, 19,30 — 19,45, Komunikat rolniczy. 
19,45 — 20,10. Odczyt p. t. „Inżynierja na 
usługach zdrowia- publicznego” — wygłosi 
inż. Z. Rudolf. 20,10 — 20,30. Przerwa. 
Przypuszczalnie komunikaty. 20,30. Kon- 
cert. Wykonawcy: orkiestra powiększona 
"P. R. pod dyr. p. J. Ozimińskiego i p. St.. 
'Millerowa (śpiew). Część I. 1. a) Cżajkow- 
ski: Uwertura „Hamiet”, b) Czajkowski: II 
część z „Symfonii patetycznej” — wykona 
orkiestra. 2. a) Catoire: „Nie zapomnę te- 
go dnia”, b) Glier: „Czego pragnę" — od- 
'śpiewa p. St.“ Millerowa. 3. Rubinstein: 
‘muzyka baletowa z op. „Demon*, Część II. 
14. M. Ipolitow - Iwanow: Suita kaukaska: 


Z PARLAMENTU 
JAPOŃSKIEGO 


Pierwsze posiedzenie Izby po śmier- 
ci mikada. 


PIĄTEK. i 

15,00 — 15,25. Komunikaty: gospodarczy i 
meteorologiczny. 15,30 — 16,30. Stacja nie- 
czynna. 16,30 — 16,45. Komunikat harcer- 
ski 16,45 — 17,40. Program dla dzieci „Jaś 
i Małgosia”, muzyka Humperdincka 17,40— 
18,40. Koncert popołudniowy kameralny. 
Wykonawcy: Lidja Kmitowa (skrzypce) i p. 
L. Nowacka - Ilska (fortepian). Część I. 
1. a) Czajkowski: Serenada melancholijna, 
b) Rimskij-Korsakow: Pieśń Hinduska, c) 
Cui: Kołysanka — wykona p. L. Kmitowa. 


da, b) Scarlatti: Sonata B-dur, c) Haydn. 
Warcjacje f-moll — wykona p. L, Nowacka- 
Ilska. Część II; 3. a) D'Ambrosio: Serena- 
da, b) Schubert: Pszczółka, c) Drdla: Wspo- 
mnienia, d) H. Wieniawski; Valse-Caprice— 
wykona p. L. Kmitowa. 18,40 — 19,00. Roz- 
*maitości. 19,00 — 19,25 Odczyt p. t. „Źró- 
dła światła" — wygłosi prof. M, Grotowski. 
19,30 — 19,45. Komunikat rolniczy. 19,45 — 
20,10. Odczyt p..t. „Inżynierja na usługach 
zdrowia publicznego” — wygłosi inż, L, Ru- 
dolf, 20,10 — 20,30. Przerwa. Przypuszcza|- 
L W przesmyku, IL W aule, III. Orszak Sar- | nie komunikaty. 20,30 — 22,00. Koncert 
„dara, 5. a) Rachmaninow: 1) „W noc w| wieczomy. Transmisja koncertu symfonicz- 
„mym ogrodzie", 2) Vocalise, b) Dawydow: | nego z Filharmonji Warsz. Sygnał czasu. 
wl noc i tęsknota i czat” — odśpiewa p. St. | Komunikaty prasowe. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5,40, bez odnoszenia zł. 4. 


dował kalectwo młodej istoty na ca- 
łe życie. Nie trwało ono zresztą zbyt 
długo, w 1433 r. zeszła z tego świata, 
ogólnie czczona z powodu swej po- 


Z biegiem czasu zaczęto jej przy- | 
pisywać moc cudotwórczą. W roku | 


Co zrobią teraz najbardziej chyba 


Warjacje f-moll — wykona p. L. Nowacka- | 


„ROBOTNIK”, czwartek 17 lutego 1927 


AGNES- SORMA - 


Wielka tragiczka niemiecka, zmar- 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 5 — Długa 25 


Dziś i dni następne. 
Pocz. o godz. 6 wiecz. 


KAPITAN 


z „NANCY B“ 
Wielki fascynujący film morski. 
W rolach głównych: 
Lila Lee, Thomas Meighan 


Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr.i1 zł. 
FADOS 


Z teatrów świetinych" 
Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 
Pan — Ćorso: Pani niechce dzieci. 


Marja Corda i Harry Lietke w rolach ty- 
tułowych dzięki czemu nawet błaha treść 
sztuki może się wydać interesująca. Sztuka 
sama dość banalna. Żona nie chce dzieci, bo 
woli tańczyć charlestona, niż siedzieć w do- 
mu. Pod wpływem zazdrości odczuwa siłę 
swego przywiązania do męża, staje się wzo- 
rową żoną... a po powrocie z podróży po- 
ślubnej numer drugi sprawia sobie nie- 
mowlę... ji 

Dużo humoru, trochę scen z dancingów, 
trochę kłótni małżeńskiej... całość odpowia- 
dająca amatorom dramatów salonowych. 

Nad program bardzo dobry i pomysłowy 
kurs charlestona i wesoła farsa w dwuch 
aktach. $ 


R ać 
Kino „Apollo”*, „Ben Hur”. 

Kino Stylowy. „Spowiedź Królowej" z 
Alice Terry i L. Stonem, oraz 2 farsy. 

Colosseum. „Fedora” z Lee Parry i Al- 
fonsem Frylandem. 4 

Kino  Filharmonja, „Skompromitowana 
mężatka” z Laurą la Plante. 

Kino Palace. „Nowoczesna Dubarry". 

Kino Wodewil, „Droga do przeszłości”. 

„Kino „Splendid”*, „Ben Hur". 

Kino Pan i Corso. „Pani nie chce dzieci”. 

Kinematograf Miejski, Premjera „Kapi- 
tan z Nancy B,". 

Kino „Światowid”. „Ben Hur", 


NAJWIĘKSZY PIES 
NA 


WIECIE 


P. Borenstell w Kalifornji posiada 
największego psa na świecie, Pies 
ten, irlandzki dog, jest z górą 8 stóp 
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ZE SPORTU 


PRZED MIĘDZYNARODOWEMI ZAWODAMI NARCIARSKIEMI 
O MISTRZOSTWO POLSKI W ZAKOPANEM 


ë Pogoda i warunki śnieźne idealne 


‘Dziś rozpoczynają się w Zakopanem wiel- 


| kie zawody narciarskie o międzynarodowe 
| mistrzostwo. Polski. Jak się w ostatniej 


chwili dowiadujemy, pogoda dla zawodów 
doskonała, Do wczoraj 40 — 50 ctm. śnie- 
gu. W tej chwili jeden stopień mrozu. Na- 
leży się spodziewać, że dalszych opadów 


śniegu nie będzie i że piękna, dobra pogo- 


da utrzyma się przez czas trwania zawo- 
dów. Wszystkie przygotowania — o ile 
chodzi o stronę techniczną — do biegów 
cywilnych i wojskowych są już poczynione. 
, Zjazd zawodników z zagranicy jest bar- 
dzo liczny., Między innemi przybyła dele- 
gacja szwedzka, składająca się z trzech za- 
wodników, którzy przyjechali z zawodów 
lwowskich. Wczoraj przybyli końmi przez 
Jaworzynę. zawodnicy czeskosłowaccy w 
liczbie 14-4u. Zawodnicy austrjaccy przy- 


POSIEDZENIE ZARZĄDU W. R. S. K. O. 
Dziś o godz, 7 wiecz. odbędzie się w no- 
wym lokalu W. R. S. K. O. (Warecka 7, 
I piętro, pokój Wydziału Wychowania Dziec- 
ka) posiedzenie Zarządu Warsz. Robotni- 
czego Sportowego Komitetu Okręgowego. 

NOWY ADRES CENTRALI Z. R. S. S. 

Od dnia 15 b. m. Centrala Związku Ro- 
botniczych : Stowarzyszeń Sportowych mie- 
ści się przy ul. Wareckiej Nr. 7, I piętro. 
Wszystkie listy do Z. R. S. S. i W.R.SK.O. 
adresować pod wyżej wymienionym adre- 
sem. 

WALNE ZEBRANIE SEKCJI WODNEJ 

„SKRY”. 

Jutro o godz. 7 wiecz. odbędzie się w lo- 
kalu R. K. S. „Skra” (Okopowa 43 — 47) 
walne zgromadzenie członków Sekcji Wod- 
nej „Skry”. 

ROZŁAM W P. Z. P. N-ie NIEUNIKNIONY, 

Według ostatnich wiadomości, rozłam w 


| PZPN-ie wydaje się być nieunikniony. Za- 


rząd PZPN. nie chce bowiem stanowczo 
dopuścić do utworzenia „ligi”, podczas gdy 


pode e ame | 


jeżdżają jutro, Z zawodników wojskowych 
przyjechał patroł rumuński i czeskosłować” 
ki, Oba patrole startują dziś w biegu 5% 
30 kim. ze strzelaniem. Nasz patrol polski 
jak ‘również i czeskosłowacki — bard: 
silne, 

Do biegu na 50 klm, staje 21 zawodników. 
Na konkurs zjechało bardzo dużo  osó” 
między innymi — szereg przedstawicieli 
świata dyplomatycznego (poseł angielski: 
wojskowi czeskosłowaccy). Nagród na za” 
wody ofiarowano bardżo wiele, a mianowi* 
cie: Prezes Rady Ministrów ofiarował pu” 
har srebrny dla Polaka, który zdobędzie 
najlepsze miejsce w skokach, Min. Spraw 
Zagr. ofiarowało również puhar srebrny: 
Wojskowy Klub Narciarzy, Mim. Spraw 
Wewn. ofiarowały puhary srebrne. 


`“ 
khuby „ligowe” z pewnością nie uskąpił 
Kierownictwo klubów „ligowych" zamierza 
utworzyć pierwszą i drugą ligę okręgowe 
do której napływają zgłoszenia szeregu kit 


bów polskich. Podobno kandydatów do 


tych obu lig okręgowych jest obecnie prze- 
szło 60 klubów z całej Polski, Walne zgro” 
madzenie PZPN-u w dniach 26 i 27 b, m, 
w Krakowie rozpatrzy ostatecznie sprawę 
„ligi”. Siedzibą ligi ma być Warszawa. 
MISTRZOSTWO WILNA W HOKEJU 
f LODOWYM. 

Mecz finałowy o tytuł mistrza Wilna w 
hokeju lodowym wygrała Wilja, bijąc Po- 
goń w stosunku 2:1 (1:1). 

POLSKA, A MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
i EUROPY. 

Jak się dowiadujemy, na zapytanie F.LF.A. 
czy Polska weźmie udział w rozgrywkach 
o mistrzostwo Europy, które zostanie w ro- 


ku bieżącym poraz pierwszy zorganizowane, 


Zarząd P.Z.P.N. odpowiedział odmownie. 
motywując swe stanowisko względami fi- 
nansowymi. 


ĆWICZENIA NA NARTACH 


21 dyw. p. górskiej, odbywająca ćwiczenia w Tatrach, 


TEATR i MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki Ś 
o 8-ej „Złoty kogucik*, 
„Kupała* 


Narodowy 
o 8-ej „Zbójcy* 


Letni 
o 8-ej „W rajskim ogrodzie* 


Teatr Wielki, Dziś opera-bajka Rimskiego- 
Korsakowa „Złoty kogucik" i balet L. M. 
Rogowskiego „Kupała”. Jutro opera „Car- 
men". W sobotę wieczór „Żydówka”, 

Teatr Narodowy. Codziennie „Zbójcy”. 

W niedzielę o godz. 4 popoł. po cenach 
zniżonych „Śluby panieńskie”, 

Teatr Letni. Codziennie „W rajskim o- 
grodzie". 

W niedzielę popoł., po cenach zniżonych, 
„Potęga reklamy”. 

Teatr Polski, Dziś i jutro dwa przedsta- 
wienia „Dziejów Grzechu" po cenach zniżo- 
mych. W sobotę „Car Paweł I". W. pró- 
bach komedja de Flersa i de Caillaveta 
„Gaj Święty”. 

Teatr Mały. Dziś, jutro i pojutrze ostat- 
tnie trzy przedstawienia komedji „Azais”. 
W sobotę premjera komedji Molnara w 
przekładzie Zdz. Kleszczyńskiego p. t. „Je- 
dyny ratunek". 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Codziennie 
„Potasz i Perimnutter", 

Teatr Komedja (ul. Jasna 3). Ostatnie 
przedstawienia pierwszego programu tea- 
tru J. Jużnego „Ptak Niebieski", Ceny miejsc 


e. 


„cert Prokofjewa, 


oc CJA gm ay A 


Teatr im. Fredry. W sobotę popoł, o godz. 
4-ej przedstawienie dla młodzieży szkolnej 
„Krakowiacy i Górale”. Ceny najniższe. 
Wieczorem poraz pierwszy „lwonka”, we- 
dług powieści J. Germana, 

Teatr Messal - Niewiarowskiej. „Księżna 
cyrkówka". 

Teatr Rozmaitości „Miśnon*  (Marszał- 
kowska 81b). Dziś i dni następnych rewia 
p. t. „Figle karnawału”. 

Teatr Qui Pro Quo, Codziennie wiel- 
ka rewja aktualna pod tytułem. „No to 
chodź pan" z udziałem całego zespołu. 

Perskie Oko. Dziś i codziennie „Szopka 
nad szopkami”, 

Teatr „Eldorado*, Dziś i codziennie ope- 
retka „Cnotliwy Guwerner" z udziałem ca” 
łego zespołu. 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś i dni 
nąstępnych „Trędowata”. 

eatr Olimpja. Codziennie program p. t 
„A właśnie w nocy”. 


Z Filharmonji. Leon Oborin, laureat kon- 
kursu szopenowskiego, i Irena Dubiska, we” 
zmą udział w jutrzejszym koncercie symfo- 
nicznym i grać będą: Oborin — trzeci kon“: 
a Dubiska — koncert ` 
skrzypcowy Karłowicza. Orkiestra pod dy- 
rekcją G. Fitelberga wykona fragment z ba” 
letu „Lalita* Ad. Wieniawskiego (partie 
wokalną w;tym utworze odśpiewa p.-Mafr* 
celi Sowilski) i trzy nokturny Debussy'eś? 
(w ostatnim  nokturnie współwykonawca 
będzie zespół solistek szkoły śpiewu prof. 
Zboińskiej - Ruszkowskiej), 

Sobotnia premjera „Szopki Cyrulika*: 
Szopka „Cyrulika” warszawskiego rozpocz” 
nie swoje przedstawienia w nowej sali cu” 
kierni „Dużej Ziemiańskiej* nieodwołalnie 
w sobotę, 19 b. m. Codziennie odbywać się 
będą dwa przedstawienia o godz, 8,15 i 10 
wiecz, 


pe 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 


wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i 


Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL — 


A 


fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. ` Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Odbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7 


